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Kraków 18 czerwca. 


Kwestja Alabamy zaczyna coraz 
bardzićj niepokoić opinję publiczną 
w Anglji. 

Kilka miesięcy ciągłych rokowań 
dyplomatycznych z rządem amerykań- 
skim, nieskończone rozprawy nad tym 
przedmiotem w parlamencie angiel- 
skim i narady senatu amerykańskiego 
zamiast przyczynić się do wyjaśnienia 
niektórych spornych punktów trakta- 
tu waszyngtońskiego, raczćj uczyniły 
so zawilszym i utrudniły możność po- 
rozumienia na tym gruncie. 

Przynajmnićj tak można sądzić z 
niejasnych i ogólnikowych odpowie- 
dzi Gladstona na liczne interpelacje 
w tćj sprawie. Kwestja wynagrodze- 
nia szkód pośrednich, jak była tak i 
jest nierozwiązaną. — Wszystkie po- 
prawki i dodatki stawiane przez tę lub 
ową stronę, nosiły charakter jedno- 
stronny bez szczerćj chęci dojścia do 
jakiegoś porozumienia i dla tego ko- 
niecznie upaść musiały. 

Anglja przez cały czas tych przed- 
wstępnych rokowań dążyła, jeżeli nie 
do zupełnego zerwania traktatu wa- 
szyngtońskiego, to przynajmnićj do 
wykreślenia z niego artykułu o stra- 
tach pośrednich. Rząd zaś amerykań- 
ski — który widocznie daleko spokoj- 
nićj traktuje całą tę sprawę — szcze- 
gólniejszy kładł nacisk na straty po- 
średnie. Przez wyłączenie z traktatu 


Zakenne powołanie 
Ludwiki. 


Powieść (z francuzkiego). 


(Ciąg dalszy.) 


IV. 


widywano Ludwikę dwa razy na tydzień 


przejścia. 
Sam tylko pan de Chavagnes spostrze 


Rodzina państwa de Saulge jak zwy- 
kle udała się do Paryża w pierwszych 
dniach stycznia. Przez pewną część zimy 


w teatrze włoskim w loży z jéj matką i 
na wszystkich balach, spotykano ją w 
ojeździe na polach Elizejskich ile razy 
była piękna pogoda; powszechnie uznaną 
została za piękną i stała się celem, do 
którego zmierzały ambicje pretendentów 
do jéj ręki, zaszczytne i pochlebne dla 


nićj. 

Smutek, który na chwilę zaniepokoił 
jéj rodzinę, na pozór ją opuścił, chociaż 
po tój kryzys pozostała jéj pewnego ro- 
dzaju powaga i jakaś niepewność w ry- 
sach, ruchy powolniejsze i ton głosu na- 
przemian dźwięczniejszy to znów jakiś 
rozmarzony. Zrobiła ona ten stanowczy 
krok, który młodzieńczość oddziela od 
młodości — młodości dojrzałćj pod wpły- 
wem myśli i przeżnaczonćj na burzliwe 


gał, że nie miała już tyle téj swobody, 
która pozwala oddać się całą duszą roz- 
rywkom i hołdom przez świat składa- 


wątpimy, czy się uda szczęśliwie prz 


waszyngtońskiego artykułu o stratach 
płynąć sądowi polubownemu. 


pośrednich, spór angielsko-amerykań- 
ski traci swą doniosłość i swój cha- 
rakter między-narodowy, i staje się 
zwykłym interesem kupieckim, w któ- 
rym porozumienie bardzo łatwo może 
nastąpić. 

Włączenie strat pośrednich do trak- 
tatu waszyngtońskiego podniosło kwe- 
stję Alabamy do znaczenia wielkićj 
kwestji między-narodowćj, którą mo- 
że w daleko wyższym stopniu intere- 
suje się opinja publiczna amerykańska 
i angielska, jak osoby prywatne ma- 
jące otrzymać wynagrodzenie za po: 
niesione straty bezpośrednie. 

W chwili obeenćj kwestja Alabamy 
zwraca na siebie uwagę całój Europy 
i staje się pod pewnym względem za- 
trważającą. Sąd polubowny, jak wia- 
domo z ostatatnich telegramów, już 
się zebrał i po załatwieniu rozmaitych 
formalności zapewne na wezorajszćm 
posiedzeniu przystąpił do samójże 
sprawy. 

Ciekawóćm będzie zachowanie się 
Anglji wobee sądu polubownego. — 
Rząd angielski prawdopodobnie za- 
mierza wnieść propozycję odroczenia 
sądu polubownego przynajmnićj na 
osiem miesięcy, w nadziei, że przez 
ten czas może się uda usunąć wątpli- 
wości co do kwestji strat pośrednich, 
chociaż rezultat rokowań z ostatnich 
kilku miesięcy każe o tém powąt- 
piewać. 

Jeżeli sąd polubowny zgodzi się na 
propozycję angielską, w takim razie 
Ameryka chege niecheąc będzie mu- 
siałą przystać. Ale zkąd ta pewność, 
że wniosek jednćj strony będzie przy- 

|jęty? Na decyzję sądu polubownego 
może wpłynąć tylko żądanie obudwu 
stron interesowanych, a rząd amery- 
kański, jak wiadomo, jest bardzo da- 
lekim od tego. W razie nieprzyjęcia 
propozycji rządu angielskiego, ten o- 
statni będzie musiał albo odwołać 
swego reprezentanta na sądzie polu- 
bownym, albo z pokorą oczekiwać 
jego wyroków. i 

Gdyby rząd angielski nie żądał od- 
roczenia sądu polubownego, to i w ta- 
kim razie nie nie wróży pomyślnego 
załatwienia téj sprawy. Wówczas po- 
wodem do nowych zatargów, a być 
może i do zerwania sądu polubowne- 
go ze strony Ameryki, będzie memo- 
rjał angielski z wyrażnem zastrzeże- 
niem co do strat pośrednich, na eo 
Ameryka z pewnością nie przystanie. 

Wszystkie te trudności są istotnie 
Seyllą i Charybdą, pomiędzy któremi 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


ziemskićj rossyjskićj irezult 
cie wynarodowienia.) 


ry: 


rawiew, a. za tym przykładem poszli 
jego następcy na jenerał-gubernstorstw 


skarbowych, a skonfiskowane za udzi 
w powstaniu. 


szeza w dostarczaniu rekruta, przyczć 
poprzednićj zgody z jćj strony. 


wynarodowienia kraju. 

dzo mało, a i ci rzuceni wśród masy | 
kiem, nietylko wpływu najmniejszego n 
sami stosować się do wymagań i waru 


Żyją. 
Koloniści rossyjscy pod tym względe 


nikami, którzy w ciągu stuletniego poby 
na' Litwie zachowali wszystkie złe i d 


co po części należy przypisać prześlad 
waniu, jakiego doznawali za swe przek 


nania religijne. Przeciwnie chłop wielk 
rossyjski, powołany ostatniemi czasy, z 


oczyć bardzo wiele przykładów. 
Trzeba wiedzieć, że włościanie szez 


sów. Przyczyny tego szukać należy w ni 


skiego, do obeych przybyszów, a po cz 
ści w pobudkach religijnych. W niekt 


mirowi, powodowani zbyteczną gorliw 
ścią, zamianowali od siebie wójtami now 


nym; miał więc ją dalój na oku, dręczo- 
ny pragnieniem, aby wydobyć z nićj 'ja- 
kie zwierzenie, i spotykający się na nie-|nićj na swoj 
|małe swoje zmartwienie z ceremonjalnym ; czułości, zachwytu, 
chłodem, jaki mu odtąd Ludwika oka- | zarazem, aby po nim nie nie poznan 
zywała, 
* Byłaż ona szczęśliwą? Tak jest, alejtych, którzy ją podziwiali; 
tak jak można czuć się szczęśliwym nad; Henrykowi, który siedząc za nią, nach 
brzegiem przepaści, z zamkniętemi oczy- 
ma. Takiego szczęścia, do którego do- 
mieszana jest wieczua niedola, kazał do- 
znawać Dante swojćj boskićj Franczesce, 
w najrozkoszniejszym kręgu swojego pie- 
kła. — Ludwika i Henryk doznawali tej 
rozkosznój męczarni, która na wieki spla- 
ta ze sobą dwie rozkochane dusze. Wie- 
dzieli, że w ich położeniu nie ma pun- 
ktu wyjścia, że radość i boleść są w nićm 
nierozłącznie pomieszane, że w podobném 
nikt się inny nigdy nie znajdował. Dłu- 
gi czas nie przyszło na myśl Ludwice, 
aby sobie można życzyć coś, więcćj nad 
to poufałe obcowanie w każdćj chwili, i 
dopiero kiedy zobaczyła cierpienie Hen- 
ryka, poznała to, o czóm jéj dziewicza 
czystość mie wiedziała. Długo ukrywał 
on to w sobie, i jak Ludwika myślała, 
był całkiem zadowolniony i nie pragnął 
nic więcćj nad to, że mógł ciągle być 
przy nićj. 

Nikt nie stał na przeszkodzie ich po- 
tajemnemu związkowi, pani de Saulge na- 
wet go protegowała, tém bardziej, że czu- 
ła, że to była tysiąc razy skuteczniejsza 
obrona przeciw złym językom, dla nićj 
i dla jéj córki, niźli ta, którćj udzielał 
im pan de Saulge, a którego zaślepienie 
do Ludwiki, bynajmnićj nie miało zna 
czenia w oczach świata. 

Grano Otella tego wieczoru. Pan de 
Chavagnes, wielki miłośnik muzyki, byłji że niedługo cię opuszczę. 


ji pannę de Saulge; 


wonią z.jój włosów wychodzącą. 


nalornetować od lat już wielu, widząc 


miejscu. Ludwika SE 


jąca wzruszony oddech 


J 


działa kto śpiewał i co śpiewano; my 


między 
zdoła. : 
starą księżnę B.... 
dzi zostali sami przez część aktu drug 


wpośród rzęsistych oklasków. 
— Czy wićsz — odezwał się Henryk 


Wilno. (Kilka uwag o własności 


Prawie w tymże czasie, kiedy rząd ros- 
syjski całym szeregiem ukazów dążył do 
wynarodowienia własności ziemskićj — 
przedsiębrane zostały środki w celu wpro- 
wadzenia do miejscowego społeczeństwa 
żywiołu ludowego rossyjskiego. Pierwsze 
rozporządzenia w tćj mierze poczynił Mu- 


wileńskićm. W rękach rządu były pod- 
ówczas do rozdania grunta należące do 
tak zwanćj szlachty okol'cznćj i włościan 


Na tych to gruntach zamierzano osa- 
dzić włościan powołanych z Rossji, a po 
części i roskolników osiadłych oddawna 
na Litwie. W tym celu użyto także wol 
nych gruntów skarbowych. Włościanom 
rossyjskim przybywającym na Litwę po- 
czyniono pewne ulgi w opłacaniu podat- 
ków i pełnieniu innych powinności, zwła- 


na przyjęcie przybyszów do gminy, wbrew 
istniejącym przepisom , niepotrzeba było 


rodek ten nie przyniósł żadnych re- 
zultatów i niczóm się nie przyczynił do 


Kolonistów z głębi Rossji przybyło bar- 
dności litewskićj, obećj im wiarą i języ- 
mogli wywierać ,_a16—p0—ozęści zaczęli. 


ków tego społeczeństwa , wśród którego 
stanowią uderzającą sprzeczność z rozkol- 


bre strony narodowości wielko-roszyjskićj, 


czął powoli ulegać wpływowi polszczy- 
my, na dowód czego moglibyśmy przy- 


gólnićj na Zmudzi, pomimo całego naci- 
sku ze strony rządu, nigdzie takich przy- 
byszów nie wybierali na wójtów i sołty- 


dowierzaniu, tak cechującćm chłopa litew- 
rych jednak miejscowościach pośrednicy 


przybyłych włościan rossyjskich. Rezultat 
tego pogwałcenia ustawy okazał się bar- 


| zę parterze. Ztamtąd spoglądał na panią} — To być nie może! — odpowiedzia- 
spoglądał szczegól- |ła Ludwika. : 
ą córkę z rodzajem jakićjś 


lał się od czasu do czasu nad poręcz jéj 
krzesła, aby z nią mówić albo oddychać 


Hrabina przysłuchiwała się śpiewaczce, 
wówczas w modzie będącćj, z uwagą i 
z uśmiechem na twarzy, którego zwykli 
widzowie teatralni nie mogli się dosyć 


zawsze jednako piękną na tém samćm 
ona w tył, czu- 
enryka za sobą, 
ze spuszczonemi powiekami, doznawała 
z muzyki tój rozkoszy, którą tylko czują 
zakochane serca, a o którćj powiedział 
Szekspir: „muzyka jest pokarmem miło 
ści, grajcie dalćj, niech jéj mam do zbyt- 
ku, niech jéj mam za wiele“. Nie wie- 


jéj unosiły się daleko od tój sali i oq 
téj publiczności; te nieśmiertelne melodje 
służyły jéj za wiernych pośredników po- 
nią a nim do wymiany ich my- 
śli, których ludzka mowa oddać nie 

Po skończeniu pierwszego aktu, pani 
de Saulge poszła powitać do jój ioży 
i dwoje młodych lu- 


go. Duet zazdrości właśnie się kończył 


że mój urlep w tych dniach się kończy 


e-|dzo niepomyślny dla sprawy moskwicze- 
nia. Wójci lub sołtysi, mając ciągle do 
czynienia z ludnością nierozumiejącą ani 
słowa po rossyjsku, prędzćj jak się tego 
mbżna było spodziewać nauczyli się po 
litewsku i w swych stosunkach towarzy- 
skich używają tylko języka litewskiego, 
przyczóm, rozumie się samo przez się, 
język ojczysty idzie w zapomnienie. 


a-| Wiedeń. [Sobotnie posiedzenie 
igby niższćj|. — Na ławie ministrów: 
bar. Lasser, dr. Stremayer, bar. de Pre- 
tis, dr. Banhans, dr. Glaser, dr: Unger, 
pułkownik Horst. 

Po odczytaniu i pryjęciu sprawozdania 
z ostatniego posiedzenia, odesłano nade- 
szłe petycje do właściwych komisji i 
rozdzielono sprawozdanie o projekcie 
rządowym dotyczącym zmiany kilku pa- 
ragrafów w ustawie o obronie krajowej 
z dnia 13 maja*roku 1869. 

Następnie przyjęto po dłuższych roz- 
prawach rządowy projekt do ustawy 
względem budowy drogi żelaznćj libenau- 
sko-piseckićj z poręczeniem państwowem 
i bez rozpraw ie owy projekt do usta- 
wy względem podwyższenia wyposażenia 
dia darth w końcu salitwiośo kilka 
petycji, między innemi petycję lwowskićj 
izby adwokackiej o zaprowadzenie w 
drodze prawa pewnych ulżeń podatko- 
wych, — którą przekazano ministerstwu 
skarbu do uwzględnienia przy mającój 
wkrótce nastąpić reformie podatku za- 
robkowego i dochodowego. 

Przyszłe posiedzenie w poniedziałek. 

— |Poniedziałkowe posiedze 
nie izby niższćej|. Na ławie mini- 
strów : ks. Adolf Auersperg, bar. Lasser, 
bar. de Pretis, dr. Stremayer, dr. Glaser, 
Chlumetzky, dr. Unger, pułkownik Horst. 

Po załatwieniu wstępaych formalności 
odpowiada minister skarbu na interpela- 
cję z dnia 21 lutego b. r. wniesioną przez 
Dumbę i towarzyszy w sprawie 80-milio- 
nowego długu państwowego. Odpowiedź 
+ ręzprawy jakie się nad nią Wszcezęły 
znane już są czytelnikom naszym z osta- 
tnich telegramów, więc ich to nie powta- 
rzamy. 

Przystąpiono potem do obrad nad rzą- 
dowym projektem do ustawy względem 
zmiany niektórych paragrafów ustawy z 
duia 18.maja 1869 roku, dotyczącćj o- 
brony krajowej. 

Bar. Tinti zdaje sprawę o tym projek- 
cie w imieniu komisji. 

Przy rozprawach ogólnych zabiera głos 
dr. Rechbauer i uzasadnia w długićj 
mowie zarzuty swoje, czynione w propo- 
nowanćj ustawie tak z stanowiska finan- 
sowego jak i ekonomicznego. W końcu 
jednak oświadcza, że nie poda zapowie 
dzianego wniosku o przejście do porząd- 
ku dziennego. 

Po nim przemawiają hr. Lamberg 
i bar. Wächter za ustawą. 

— Izba panów postanowiła na ponie- 
działkowóm swóm posiedzeniu wybrać 
osobną komisję do zbadania rządowego 
projektu. do ustawy, dotyczącćj zmiany 
ustawy o obronie krajowćj, odesłała pro- 
jekt umowy poeztowćj z księciem czar- 
nogórskim do komisji skarbowćj i usku- 
teczuiła wybór komisji do zbadania rzą- 
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o.| — Wszystko się zmieniło. Jabym tego 


Miał ochotę ściskać za ręce wszystkich nie przeniosła, staraj się o przedłużenie. 
zazdrościł | 


— Ja nie wiem nawet, czy będę miał 
y-,odwagę doczekać do końca urlopu — od- 
powiedział Henryk potrząsając głową. 

Obróciła się do niego z tak nagłóm 
zdziwieniem, że pan de Chavagnes, który 
ją ciągle z parteru lornetował, zapytał 
się sam siebie, coby to miało znaczyć. 

— Nie żartuj sobie wtenczas, kiedy 
chodzi o nasze rozłączenie się. 

— Ja nie żartuję, moja droga; to wszyst- 
ko jest okrutną prawdą. Nie mogę już 
dłużej tego znieść. 

— Ço przez to rozumiesz? 

— Że gdybyś mogła być moją żon 
jażbym się był podał do dymisji; ale ta 
nie pozostaje mi nie innego jak odjechać, 
skoro w ocząch świata i rodziny masz 
zostać moją siostrą. 

Ludwika podniosła na niego swoje 
wielkie oczy z wyrazem szczerości i bła- 
gania. 

— Czyliż nie byliśmy szczęśliwi ? 

— Nie! i nie powinniśmy samych sie- 
bie okłamywać. — Ludwiko! my nigdy 
szczęśliwi nie będziemy. Łatwićj jest za- 
dawać sobie wiecznie gwałt, niż uhamo- 
wać miłość, którą się nierozważnie wy- 
znało. -To wyznanie samo dodało memu 
uczuciu nowćj siły i cóż chcesz, abym 
teraz uczynił, skoro wiem, że tę miłość 
podzielasz? Czyliż przez oddalenie się 
odzyskam władzę nad sobą? To tylko 
wiem dobrze, że nie mogę żyć dłużej 
przy tobie, że nie chcę dłużćj przywła- 
szczać sobie szacunku tych osób, które 
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— Przecież nieraz już odjeżdżałem, a jściami: uwieźć cię ze sobą na koniec 
zmartwienia i obawy |nie słyszałem od ciebie tego słowa. 


przemawia za stworzeniem armji podzie- 
lonćj stosownie do prowincji podług sy- 
stemu landwery pruskićj, która pozwoliła 
Niemcom zalać Francję ludźmi ciągle od- 
nawiającymi się. 

Hałas i rozmowy nie pozwalają mowcy 
na rozwinięcie proponowanego systemu, 
wzywa więc zgromadzenie o spokój i po- 
szanowanie siebie. „Byłem członkiem in- 
nego zgromadzenia, mówi p. Raudot, zo- 
stało ono rozwiązanćm przez Coup d'Etat, 
gdyż tak jak obecne, trawiło swój czas 
na rozmowach i próżnych agitacjach,* a 
zwracając się do p. Thiersa dodaje: „oba- 
wiam się, żeby prezydent republiki nie 
uległ podobnież.* 

P. de Bastard odpowiada w imieniu ko- 
misji, zbija wniosek p. Raudot jako nie 
będący na czasie przy wotowaniu prawa 
rekrutacyjnego. 

P. Raudot cofa swój wniosek. 

Jen. Robert występuje z innym, lecz 
dla hałasu wcale nie można go słyszeć. 

Jen. -Billot przemawia przeciw wniosko- 
wi jen. Robert. Zgromadzenie takowy od- 
rzuca i przyjmuje końcowy $. artykułu 37. 


dowego projaktu do ustawy o postępo- 
waniu sądowóm w sprawach karnych. 
Następnie zajmowano się drugićm czyta- 
niem projektów do ustaw, na porządku 
dziennym zamieszczonych. 


F'raancja. 


Paryż 12 czerwca. 


(N. N.) Na ostatnióm posiedzeniu zgro- 
madzenia deputowany Jan Brunet nieznie- 
chęcony wczorajszemi wypadkami i po- 
stawieniem kwestji gabinetowćj przez p. 
Thiersa, zabrał na nowo głos 1 wśród 
ogromnych hałasów raz jeszeze przedsta- 
wia swój wniosek. Trudno jest go słyszeć, 
lecz można zrozumieć, że mówi za służbą 
obowiązkową. W imieniu kraju przema- 
wia on do prezydenta republiki, prosi go 
o zrobienie ustępstwa, które będzie oce- 
nionćm przez wszystkich patrjotów. 

P. de Bastard imieniem komisji odrzuca 
wniosek i wzywa zgromadzenie do zawo- 
towania projektu. 

Po krótkićj odpowiedzi pana Bruset, 
zgromadzenie odrzuca jego wniosek. 

Pierwsza część art. 37, oznaczającego 
5 lat służby, zostaje przyjętą. 

P. Keller i jen. Trochu cofają swoje 
wnioski. 

Draga część art. 37 oznaczająca 4 lata 
służby w rezerwie napotyka przeciwni- 
ków. Markiz de Castellane krytykuje pro- 
jekt komisji tworzącćj armję terytorjalną, 
która podług niego jest niemożebną tak 
pod względem finansowym jakotćż i woj- 
skowym. Armja terytorjalna pod innćm 
nazwiskiem odrodzi tę armję nieporządku 
i rewolucji, która dawnićj nazywała się 
gwardją narodową, a którą zgromadzenie 
narodowe miało rację zwinąć. (Lewica 
protestuje, prawica daje oklaski.) 

Mowca powstaje przeciw gwardzistom 
z Belleville i rządowi 4 września. 

Mowca odpycha charakter i vazwisko 
pod jakiém mogłaby powstać dawniejsza 
gwardja. „Strzeżmy się, kończy markiz 

e Castellane, aby ta zasada nie stała się 
narzędziem rewolucji. Gwardja narodowa 
jest pogrzebaną, strzeżmy się ją podnieść.* 
(Gorące oklaski prawicy, protestacje i 
krzyki lewicy.) 

Książę d'Harcourt protestuje w imieniu 
komisji przeciw mowie markiza de Ca- 
stellane, nie myśli żeby armja terytorjalna 
mogła się stać żywiołem sgitacyjnym, rola 
téj armji będzie tyleż świetną co i armji 
czynnćj, a przedewszystkiem będzie ona 
użyteczną w czasie wojny, protestuje wre- 
szejie mowca przeciw charakterowi nada- 
wanemu przez preopinanta armji teryto- 
rjalnćj, która nie będąc armją polityczną 
jak była gwardja narodowa, nie będzie 
mogła wybierać swoich oficerów, gdyż ci 
będą nominowani przez ministerjum wojny. 

P. de Castellane utrzymuje swój wnio 
sek, gdyż podług niego armia terytorjalna 
otworzy drzwi demagogji, którćj widmo 
już widzi. 

Jen. Billot imieniem komisji przyłącza 
się do głosu księcia d Harcourt. 

Wniosek markiza Castellane, zgroma- 
dzenie odrzuca. 

Następne paragrafy art. 37 są przyjęte 
z kolei oprócz ostatniego, gdyż p. Raudot 


— [Zgromadzenie narodowej 
rozbierało 12 czerwca artykuł 19 ustawy 
wojskowćj. Komisja wespół z ministrem 
oświaty proponuje zwolnić warunkowo 
od służby w wojsku członków oświaty 
publicznćj, uczni szkóły normalnćj (nau- 
czycielskićj), którzy przyjmą zobowiąza- 
nie poświęcenia się przez dziesięć lat za- 
wodowi nauczycielskiemu — profesorów 
i uczni pewnych specjalnych szkół — 
członków „stowarzyszeń religijnych lub 
cywilnych, oddanych nauczaniu — mło- 
dzież i nauczycieli, którzy przyjmą też 
same zobowiązanie tak w szkołach pu- 
blicznych, jako i w pewnych wolnych 
szkołach, wyznaczonych przez ministra, 
po zasiągnięciu zdania rady departamen- 
talnćj, nakoniec uczni duchownych (kłe- 
ryków) pod pewnemi warunkami. - 

P. de Pressensć żąda, aby laicy odby- 
wali służbę iomiesięczną pod sztan- 
darami i aby -sh 
jakiéj pomocniczéj służbie, np. w ambu- 
łansach i w szkołach wojskowych. 

P. Bethmont, w imieniu komisji odrzu- 
cił tę poprawkę. W słowach podniosłych 
mówca wypowiedział kilka uwag moral- 
nych i religijnych przyjętych od prawicy 
oklaskami. Oddał hołd gorliwości ducho- 
wnych, jako infirmierów w ostatnićj woj- 
nie; nie uznał za potrzebne zmuszać ich 
prawem, oni i bez tego znajdą się w 
pierwszym szeregu. Nie należy krępować 
zawodu religijnego zastrzeżeniami, bo do- 
bre wojska są te, które mają Boga za 
sobą. (Żywe oklaski na prawo). 

P. Langlois nalegał na konieczność 
przygotowania zawczasu organizacji tra- 
garzy, abyśmy nie widzieli, „jak to się 
działo w ostatnićj wojnie, tambormajo- 
rów użytych do ambulansów. (Śmiech. 

Minister wojny odpowiedział, że obe- 
cnie idzie o pobór wojskowy, a nie o or- 
ganizację służby szpitalnćj. Rząd zajmie 
się utworzeniem służby ambulansów , do 
któréj i duchowni infirmierzy będą za- 
proszeni. 

Poprawki odrzucono, a przyjęto pier- 
wsze trzy paragrafy 19 artykułu. 
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na to, aby słyszeć z ust innego... Ah! 
chciałbym cię pozbawić twćj piękności, 
przemienić w kamień twoje serce, chciał- 
bym ukraść wszystkie te skarby, które 
uwielbiam w tobie, ażeby nikogo nie 
kusiły |... 

— Uważaj, moja matka patrzy na cie- 
bie! Henryku! wyrządzasz mi największą 
jaką możesz krzywdę, wątpiąc o mnie. 
Wszystko... tylko nie to! 

Pani de Saulge powróciła do loży, 


cię powierzają mojćj opiece, że mam do 
wyboru między temi dwoma ostąteczno- 


świata, albo uciec od ciebie. 

Słowa te były nadto gwałtowne, Lu- 
dwika słuchała ich będąc blizką omdle- 
nia; dla całego teatru jednak rozmawiali 
oni ze spokojem i obojętnością, jak przy- 
zwoitość nakazuje. 

— Iść za nim! — szeptała Ludwika — 
iś$ za niml.. o moje marzenia kla- 
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sztorne !.., szczebioeąc tym pięknym cudzoziemskim 
— Tak jest — mówił Henryk odpo-|akcentem, którego się nigdy nie mogła 
wiadając na jéj myśli — rozpacz dla|pozbyć, o tysiącu drobnych światowych 


nowinach, o których się dowiedziała od 
księżnćj, „sprawozdawcy w spódnicy,* 
jak ją nazywano. 

— Cóż to, nie śmiejesz się Ludwisiu ? 
Jakaś ty blada! Zdaje się, Henryku, że 
nie jesteś bardzo zabawnym towarzy- 
szem; nie znam nic nudniejszego, jak 
starsi bracia. Czy tak dzikim byłbyś 
względem wszystkich kobiet? To łatwo 
być może; dla ciebie życie tylko na po- 
kładzie okrętu i jak widzę, tęsknota za 
morzem już od sześciu miesięcy cię 0- 
garnęła. Czyż tego nie przyznajesz? On 
pie lubi mówić o swoim zawodzie, ten 
mruk. Zanadto w nim zakochany... Czy 
ty śpisz, Ludwisiu ? 

Kiedy się zakończył wielki finał, okro- 
pny, straszny i namiętny, można było 
myśleć w istocie, że ona spała; tymcza- 
sem ona omdlała. 

Był to wstęp do gwałtownćj gorączki, 
któréj Ludwika na drugi dzień dostała. 
W najsilniejszym napadzie oświadczyła 
nagle, że chce zostać sama z matką. 

(Ciag dalszy nastapi.) 


nich, hańba dla nas i jaka hańba!... Ja- 
kież nazwisko nadanoby temu uczuciu 
braterskiemu, któreby się posunęło aż 
do występku! — mówił dalćj z tym u- 
śmiechem suchym i gorzkim, więcćj roz- 
dzierającym serce niż łzy, a który od 
niejakiego czasu często się pojawiał na 
jego ustach. 

— Tylko przed Bogiem możemy być 
niewinni i to pod warunkiem, że wie- 
cznie będziemy milczeć. 

— Pod karą shańbienia mojego ojca. 
W tém byłby nasz występek. Gdyby by- 
ło potrzeba dla uniknięcia tego| rozlać 
moją i twoją krew, nie wahałbym się! 

Ludwika za całą odpowiedź podała 
mu rękę. 

— Ale przeklęci niech będą ci, któ- 
rzy nas skazali na tę walkę przechodzą- 
cą siły ludzkie. 

— Przez litość! — zawołała — mó- 
wisz o mojćj matce !... Zresztą, czyż nie 
musimy litować się nad niemi?... oni się 
kochali !... 

Po chwili bolesnéj rozwagi Henryk 
znów zaczął: 

— Więc zostawię cię tutaj narażoną 
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P. Beulć zaproponował dodatkowy pa-|rzyszeniami religijnemi; ale nie dozwala 


ragraf, zwalniający od wojska artystów 
nagrodzonych wielkiemi nagrodami insty 
tutu, pod warunkiem, że spędzą w Rzy- 
mie obowiązkowe lata. P. Beulé bronił 
tego rozporządzenia w gorących i wymo- 
wnych słowach, opierając się na histo- 
rycznych tradycjach, na interesie sztuki 
i pożytkach, jakie oddaje krajowi szkoła 
francuzka w Rzymie. Mówca w zupełno- 
ści przekonał swych słuchaczy; komisja 
dodatek przyjęła, który przeszedł w iz- 
bie jednomyślnie z wyjątkiem 2 głosów. 

Paragraf 4ty uwalnia od służby człon- 
ków i nowiejuszów stowarzyszeń religij 
nych, oddających się nauczaniu i upowa- 
żnionych przez prawo lub uznanych za 
zakłady publicznćj użyteczności; uwalnia 
również przełożonych szkół ufundowa- 
nych przez świeckie stowarzyszenia, sko- 
ro spełniają też same warunki, byleby 
jedni i drudzy zobowiązali się do nau- 
czania przez lat dziesięć. 

P. Chesnelong zaproponował poprawkę, 
mocą którćj zobowiązanie przewidziane 
artykułem 19, mogłoby się tyczeć nietyl- 
ko członków zakładów publicznych, ale 
i wolaych stowarzyszeń. Mowca objaśnia, 
że gdyby w pewnych okolicznościach, zna- 
lazły się religijne stowarzyszenia, któ- 
rymby odmówiono tytułu zakładu publi- 
eznego, aby one mogły przekształcić się 
w wolne stowarzyszenia. P. Chesnelong 
nie sądzi, aby bractwo doktryny chrze- 
ścjańskićj było kiedy prześladowane , ale 
gdyby się to stało, bractwo, mając sobie 
odebrane szkoły departamentalne i gmin- 
ne, mogłoby powziąść myśl zakładania 
szkół wolnych. Poprawka formaloie i ja- 
sno upoważnić ma je do tego. Przy tej 
sposobności mowca głosi wielką pochwa- 
łę bractwu doktryny chrześcjańskićj i je- 
go przełożonemu ojcu Filipowi. (Oklaski 
na” prawo. Wrzawa na lewo). Wojska, 
powiada on, istnieją tylko przez uszano- 
wanie, a uszanowanie nabywa się tylko 
przez religję, wiarę i Boga. 

P. Gambetta zbijał nietylko poprawkę, 
ale i sam paragraf. Nie pojmuje dyspens 
udzielanych w interesie prywatnym; nau- 
czyciel z bractwa, jaskolwiek nauczanie 
jego przynosi Kornydć krajowi, oddaje się 
jednak swemu zawodowi jak człowiek w 
prywatnym zawodzie. Uwolnienia od słu- 
¿by wojskowój duchownych, datują od 

ierwszego cesarstwa, były one wtedy 
Raag bo-tych duchownych uważano 
jako urzędników patentowanych i wyzna- 
czanych przez cesarski uniwe 'sytet. Mow- 
ca oddaje sprawiedliwość zasługom ojca 
Filipa, ale nie rozumie, aby kilka łokci 
czarnego lub żółtego sukna, mogły uwal- 
niać od służby w wojsku. Co zaś dv na- 
uczycieli świeckich, nigdy ich nie dyspen- 
Bowano, jest to nowość. Izba wysłuchała 
spokojnie umiarkowanćj przemowy pana 
Gambetty z wyjątkiem ustępu „o kilku 


łokciach sukna“, 


Minister oświecenia p. Juljusz Simon 
odpowiedział p. Gambecie, że w samćj 
rzeczy artykuł 19 uwalnia od służby tak 
nauczycieli świeckich, jak i religijnych i 
nauczycieli wolnych. Ale tu idzie o to, 
czy ta nowość jest liberalną i czy jest 
szczęśliwie pomyśłaną. Otóż p. minister 
uważa tę nowość za liberalną. (Oklaski 


pierwszemu lepszemu ogłaszać się nau- 
czycielem i uwalniać się od słażby woj- 
skowćj. Potrzeba, aby prawo uznało wprzód 
stowarzyszenia za będące powszechnego 
pożytku i aby minister zaświadczył o tóm 
po zasiągnieniu zdania rady departamen- 
talnćj. Nie jest koniecznością, aby nauka 
odbywała się w zakładzie publicznem. 

Po tych objaśnieniach uchwalono arty- 
kuł 19 517 głosami przeciw 155. Trzeba 
przyznać, że w tym wypadku p. Gam- 
betta niewłaściwą przyjął rolą powołując 
się na ustawy z czasów cesarstwa, i nie 
przemawiając za swobodą nauczania czy 
to wolną czy religijna, bez żadnego dla 
obu przywileju i wyłączności. 


Niemcy. 


[Izba obrachunkowa pruska 
zastąpi tymczasowo państwo- 
wą— pierwsze czytanie ustawy 
przeciw jezuitom.| 

Wątpliwość, jak sobie parlament nie- 
miecki poradzi z sprawdzaniem rachun- 
ków państwowych, po cofnięciu przedło- 
żenia rządowego o izbie obrachunkowćj 
całego państwa, rozwiązaną została tym- 
czasowo w ten sposób, że rząd przedło- 
żył nową ustawę, podług którćj izba ob- 
rachunkowa pruska ma wejść intermi- 
stycznie w atrybucje izby ogólno-pań- 
stwowćj. Obawę, ażeby stan iotermisty- 
czny nie trwał zbyt długo, uchylił sam 
Delbriick zapewnieniem, że w czasie na- 
stępnój sesji ustawa odnośna przedłożoną 
zostanie parlamentowi. Słowa tego nieza- 
wodnie dotrzyma rząd, bo mu samemu 
chodzi o jak największą liczbę i istytucji 
ogólno-państwowych, które są jakoby ce- 
mentem jedności niemieckićj. 

Ustawa dotycząca jezuitów przeszła 
już pierwsze czytanie, W zawiązanych z 
tego powodu pierwszych rozprawach ścięli 
się ostro Malinkert z Wagnerem. 
Malinkert wystąpił z wielką gwałtowno- 
ścią, charakteryzując ustawę jako prze- 
kraczającą wszelkie granice regularnego 
ustawodawstwa, nieszanującą wolności o- 
sobistćj i traktującą niewinnych zupełnie 
jezuitów gorzćj niż zbrodniarzy zwyczaj- 
nych, cytując zasady dozerowania poli- 
cyjnego skazanych o zbrodnię daleko 
jego zdaniem łagodniejsze od obecnćj 
ustawy; nazwał ją grobowcem wszelkićj 
wolności, początkiem dyktatury bismar- 
kowskićj i powstawał na zaślepienie par- 

jtji liberalnćj, która na takie podkopywa- 
jnie wolności osobistćj patrzy okiem spo- 
kojnóm. Ustawę uważa za coś potwor- 
nego pod względem prawodawczym, do- 
dając, że przyjąć ją tylko można wzdry- 
'gnieniem ramion bez wszelkićj dalszćj 
krytyki, bo w oczach bezsironnych ludzi 
sama treścią swoją się osądza. 

| Wśród tych wymyślań zrobił kilka 
wycieczek przeciwko Bismarkowi i nie- 
porod jego przyjaźni, przeciwko 
, Wagnerowi o fałszywe cytaty z syllabusa 
w poprzednićj jego mowie w czasie ogól- 
! nój dyskusji nad petycjami dotyczącemi 
jezuitów, i przeciwko umyślnćj, jak twier- 
| dził, niejasuoćci ustawy, która obok je- 
zuitów stawia jeszcze spokrewnione im 


na prawicy). Mowca sprzyja wszystkiemu instytucje, twierdząc, że w zasadach ka- 
co ułatwia oświatę, silnie bronić będzie | nonicznych żadne spokrewnienie innych 
ustawy o przymusowóm wykształceniu. | kongregacji z jezuitami nie istnieje. 


(Oklaski na lewo). Ale chce, aby nauka 
przymusowa pozostawioną była w zupeł- 
ności ojcu rodziny. Żąda poszanowania 
dla woli ojeów familji, aby nie było na 
nich żadnego nacisku, pod względem ła. 
twego wyboru pomiędzy szkołami religij- 
nemi lub świeckiemi. (Nowe oklaski na 
lewo). 

P. Chasseloup - Laubat sprawozdawca 
poparł głos ministra oświecenia. Artykuł 
19 jest liberalay, bo stawia zupełnie na 
równi stowarzyszenia świeckie ze stowa- 


Adam Mickiewicz 
i pisma jego 
do roku 1829. 


(Ciag dalszy.) 


W pierwszéj części inaczéj jest przed- 
stawiona ta okoliczność; tu Gustaw pra- 
gnie jeszcze miłości i nie zna nawet Ma- 
rji i dopiero czarny myśliwy ma ich zbli- 
żyć do siebie. $ 

Teraz można pociągnąć paralelę mię- 
dzy Gustawem i Faustem. 

Odyniec, towarzysz podróży Miekie- 
wicza z 1829 roku był z nim razem w 
miesiącu sierpniu u Getego w Weimarze. 
W „Kronice Rodzinaćj* warszawskićj dru- 
kował „Listy z podróży“, w których o- 
powiada o pobycie w Weimarze i Gete- 
go z Mickiewiczem porównuje. Nawiasowo 
powiedziawszy — te listy autentycznymi 
nie są a to o tyle, o ile nie są wprost 
z Weimaru pod bezpośrednim wpływem 
wrażeń pisane a układane z przypomnie- 
nia i zapisków dopiero po upływie dła- 
giego czasu; opowiadaniu nadał autor 
ulubioną przez siebie a dawnićj często 
używaną formę listów. 

opowiadaniu tem rzuca głębokie 
poglądy na ducha dwóch wielkich poe- 
tów; (łetemu przypisuje mądrość, Mic- 
kiewiczowi głębokość uczucia; pierwsze- 
mianuje mędrcem, drugiego wieszczem; 
rugiemu przypisuje wyższość o ile potę- 
ga uczucia pewniej niż władza rozumu 
przeprowadzić zdoła dzieło uduchowienia 
1 uszczęśliwienia ludzkości 

Poglądy swoje wypowiada mnićj wię- 
céj w tych zdaniach: Gete podczas na- 
szych odwiedzin nie powiedział nic ta- 
ri coby krew w żyłach ścięło i od- 
dech zatrzymało, który skutek sprawiają 
często mowy Adama, ale ze wszystkiego 
co mówił, przeglądał duch tak głęboki, 
wykształcony i jasny, że się z samego 


Wagner w odpowiedzi swćj odparł naj- 
pierw osobiste zarzuty, przyznając, że 
przypadkiem a nie z własnój winy zacy- 
towaf rzeczywiście nie dość dokładnie 
syllabusa. Rzecz tak się ma, że ci pa- 
nowie (tak mówi o jeznitach) mają za- 
wsze kilka tekstów pod ręką, jeden dla 
własnego grona, który jest ich instrukcją, 
drugi dla djecezan, trzeci dlu ócz świata. 
W ostatnim zwykle przez najzdolniejszych 
jezuitów przerabianym rzecz tak zręcznie 
jest ułożona, że bez zupełućj zmiany 


przysłuchiwania niechybnie w mądrość 
wzrastało. 

Na innćm miejscu porównując rozmo 
wy Mickiewicza z rzeźbiarzem Dawidem 
d'Angers z rozmowami Getego powiada, 
że zdania drugiego zaprzątają tylko myśl, 
Mickiewicza zaś n wr duszę do głę- 


bi; u pierwszego widać tylko głęboki 
rozum, u drugiego rozum, uczucie i pra- 
wie prorockie widzenie. 

Po przedstawieniu Fausta w weimar- 
skim teatrze, na któróm był obecny, wy- 
powiedział ostatecznie swoje zapatrywa- 
nie na Getego; podziwia bystrość jego 
rozumu, wielkość jego poglądów i poró- 
wnuje go z rodyjskim kolosem, w które- 
go głowie zapalona latarnia uwidocznia 
olbrzymie rozmiary jego postaci. Dotąd 
nazywał go mistrzem sztuki, władcą w 
dziedzinie rozumu i klęcząc wołał ku 
niemu z głębokości przekonania: wielki! 
Po przedstawieniu Fausta uczuł się mi- 
mowolnie pociągniony do bliższego za- 
stanowienia nad jego twórcą chcąc w po- 
ecie dopstrzeć się wieszcza, w mędreu 
idei i prawdy, w człowieku uczucia. — 
Ostatecznie powiada, że czuje wdzięcz- 
ność dla Getego za łaskawe przyjęcie i 
szczególne względy, jakich doznał od 
niego, przecie gniewa się na Fausta za 
Małgosię, a na Getego za Fausta i nie 
może go kochać po przedstawieniu tak, 
jak go wczoraj jeszcze kochał. 

Trzeba się zgodzić z Odyńcem; Fau- 
sta pisał mędrzec; myśl czytelnika na- 
biera dziwnej głębokości, wydobywaj 
się z nićj niespodziewane, nieprzeczuwa- 
ne pojęcia o człowieku ludzkości, stosun 
ku do bóstwa i natury a czytelnik z ka- 
żdym wierszem w mądrość wzrasta. 


Czy głównego bohatera pojmiemy z sta- 
nowiska zabobonnćj tradycji, czy będzie- 
my w nim widzieć samego poetę, czy 
przedstawiciela niemieckiego narodu, czy 
całćj ludzkości, w każdym wypadku po- 
stać tu olbrzymia a realna da nam wiele 
do myślenia i pogląd nasz na stosunki 
świata olbrzymio rozszerzy. Ale jakaż 
idea przewodaiczyła poecie w pisaniu 


r 
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4|nów wielkanocnéj pieśni był bliskim roz- 
stopienia się w uczucie, którego ogólnym 
wyrazem jest miłość skierowana do 
ga i dzieł jego, przyrody i ludzkości; 
potem już go nie odstępuje więcej kusi- 
ciel czy jest przejęty miłością do Mał- 


jaki cel moralny chciał osiągnęć ? 


siebie, do umiłowania ludzkości i por 
święcania się dla nićj i za nią; skłonno: 
ści ciała, rozum speku atywny i negują 
cy, to jest tylko taki, którym posługuje 
się człowiek w dążeniach materyalnych 
ze szkodą bliźniego, to są przeszkody, 
które uniemożebniają zwycięstwa dobre- 
go. Jednostki Faust, Gete, naród niemiec- 
ki, ludzkość cała, staczają takie walki i 
upadają. 


względna, że złe nad ludzkością odnosi 
zwycięstwo. Czasem tylko, raz na długie 
wieki, odniesie nad sobą wielkie zwycię- 
stwo jednostka i pójdzie Chrystusowym 
śladem ku prawdzie — którą jest. mi- 
łość. 


się nie podniósł do czystości duchowéj, 
a chcący go usprawiedliwić poeta twier- 
dzi, że tu na ziemi nie ma nic do- 
skonałego. 


KRAJ z środy 19 czerwca. 


Złoczowie 15 złr., w Mikołajowie 5 złr., 
w Sokalu 10 złr. i w Przemyślu 10 złr., 
a w końcu jako składka nauczycieli z od- 
działu przemyskiego 3 złr. 20 et., co 
z poprzednio wykazanemi 110 złr. czyni 
razem 503 złr. 20 ct. 

ć Świechło, 


sekretarz tow. ped. 


tekstu wszystkie pociski przekleństwa za- 
mieniają się znienacka na tyleż błogo- 
sławieństw. Otóż taki tekst jezuity ojca 
Schlehmana dla publiczności niemieckićj 
napisany miał pod ręką, a nie podejrzy- 
wając fałszerstwa u ojca jezuity, cytował 
go dosłownie, i tę niedokładność słusznie 
mu Malinkrodt zarzuca i on słuszność 
tego zarzutu tém chętnićj przyznaje, bo 
z późniejszego porównania z tekstem ła- 
cińskim przekonał się, że co w tekscie 
Schlehmana tylko słabo za jego zda- 
niem przemawiało, to w autentycznym 
tekscie daleko silnićj je popiera. 
Co zaś do wyjątkowości prawa, to rzecz 
jego zdaniem nie potrzebuje dowodu, że 
interesowi państwa ultramontanie wypo: 
wiedzieli otwartą wojnę, w którćj się też 
musi bronić środkami wojennemi i usta- 
wa obecna jest pod pewnym względem 
ustawą ogłaszającą stan oblężenia wzglę- 
dem jednój części tćj partji, która wojnę 
wypowiedziała. 

Friedberg zaś, komisarz rządowy 
zarzut niejasności odpierał odwołaniem 
się do zasad kanonicznych, że z zakonów 
w Niemczech przebywających szczególnie 
redemptorzyści, mający swego jene- 
rała w Rzymie i póres ignorantins z La 
Salle, mający jenerała we Francji, są 
tomi spokrewnionemi kongregacjami. 


CC TCO WYATT EZR PAPĄ 
Sprawy miejskie i powiatowe. 


Ruch przedwyborczy rozpoczął się już 
na dobre w mieście naszóm. Utworzył 
się już komitet przedwyborczy, który od- 
bywsży kilka poufnych posiedzeń w celu 
ostatecznego ukonstytuowania się zbierze 
się dzisiaj (to jest we wtorek dnia 18go 
czerwca) wieczorem w sali radnój na 
pierwszo posiedzenie. O ile poinformowani 
jesteśmy o składzie tego komitetu, mie- 
ści on w sobie reprezentantów wszystkich 
odcieni i stanów ludności miejskićj. Na 
rozlepionych plakatach „ podpisany jest 
jako prezes p. Teodor Baranowski, a ją- 
ko sekretarze pp. W. Kornecki i Fran- 
ciszek Slęk. Sam więc plakat już prze- 
konywuje nas, że w skład komitetu wcho- 


Przy uzupełniającym wyborze do rady 
pow. w Nisku w dniu 14 czerwca, wybrany zo- 
stał dzierżawca dóbr Cyprjan Dzięgelowski z 
kurji - właścicieli większych posiadłości; dnia 
zaś 16 b. m. włościanin Stan. Pęka z kurji 
gmin wiejskich. 

Wybory uzupełniające odbędą się dnia 9 
lipca r. b.: 

Jednego członka do rady pow. w Żydaczo- 
wie z grupy gmin i miasteczek. 

Jednego członka do rady pow. w Jaworowie 
z grupy większych posiadłości. 

Wybory te odbędą się w miastach powiato- 
wych, o godzinie i miejscu wyborów zawiado- 
mieni zostaną wyborcy kartami legitymacyjnemi. 


r 


Wiadomości z literatury i sztuki. 
Oglądaliśmy dzisiaj w pracowni p. Sta- 


kićj najnowsze dzieło tego artysty w od- 
ewie gipsowym. Jest to naturalnćj wiel- 
kości figura dziewczyny, którćj artysta 
daje nazwę: „Opuszczona.* Dziewczyna 
wiejska stoi oparta o słupek kamienny 
nad brzegiem rzeki. Głowę schyloną opar- 
ła na ręce i patrzy na leżący u stóp jéj 
zerwany wianek, którego lada chwila 
porwać ma fala. Opadająca koszula od- 
słania szyję i ramiona, a krótka sukienka 
sięga tylko powyżój kostek. W draperji 
lekkość i prawda — w postaci całćj tętni 
Życie, a na twarzy rozlana dziwna smę- 
tność i głębokie uczucie. 

P. Lipiński prześle najnowsze to dzieło 
swe na wystawę wiedeńską, pragnęlibyś- 
my jeduak, żeby wprzód publiczność kra- 
kowska miała sposobność podziwienia 
togo arcydzieła polskićj sztuki rzeźbiar- 
skiej. 

Bibljoteka filozotji pozytywnćj. — Pod 
tym tytułem pojawi się wkrótce w Warszawie 
nowe wydawnictwo, mające zawierać porówna 
wczo-krytyczne przedstawienie obrazu całćj 
szkoły pozytywistów. Dzieła najznakomitszych 
pozytywistów a mianowicie: „Logika* Milla, 


dzą „Starzy i Młodzi“, nie wypada nam 
więc, jak tylko życzyć im, aby w naj. 
epszćj harmonji dopełnili zadania, które 
na nich wkłada obowiązek i poczucie 
obywatelskie ! - 


cia i wola“ Bain'a, „O inteligencji“ Tain'a it. p. 
będą tłumaczone dosłownie lub tóż streszezone 
dla uniknienia powtarzań, ale jednocześnie ka- 
żde z nich będzie uzupełuiane licznemi przy- 
pisami na podstawie prae innyeh autorów i 
opatrzone oryyinalnemi krytycznemi 'uwagami. 
Tomik wstępny będzie miał na celu określenie 
i krytykę pojęcia pozytywizmu obok oceny 
historycznego stanowiska pozytywnćj metody 
w filozofji. 

Prawnik, nr. 24 zawiera: O podmiocie 
praw i prawach bez podmiotu. Studjum z dzie- 
dziny prawa prywatnego, napisał dr. Ernest 
Till (c. d.). — Praktyka sądowa i administra- 
cyjna. — Wiadomości potoczne. 

Szkoła, nr IXA zawicias Loty pedagogiczne 
brata do siostry, p. Andrzeja Józefczyka. III. 
Krzykliwość i bojaźliwość (e. d.). — O nauce 
języka polskiego w żydowskich szkołach ludo- 
wych (dok.). —- Rozmaitości. — Do zarządów 
oddziałowych tow. pedagogicznego. 

Opiekun domowy, nr. 24 zawiera: Nad 
grobem Stan. Moniuszki, p. J. M. Kamińskiego. 
— Druga miłość, powieść p. Julję Kavanagh 
(e. d.). — Oko i mikroskop, podług Schleidena, 
p. Edmunda Jankowskiego (dok.). — Zapiski 
z podróży po Europie, J. Gordona (e.d.). — 
Bibljoteka domowa. — Zagadnienia. — W od. 
cinku: Slady życia. X. — W dodatku: Mar- 
graf Gero, tragedja p. Józefa z Mazowsza (dok,), 

Wieniec, nr. 45 zawiera: Kwestja oświaty 
klas przemysłowych, A. Jeskiego (e. d.). — 
Na Marne, szkic powieściowy Henryka Sien- 
kiewiczą (e. d.). — Genezis komedji dzisiajszćj, 
Kaz. Kaszewskiego (e. d.). — Korespondencja 
lwowska. — Ślepy lirnik, — Jezioro w dolinie 
Koprowój pod Mnichem w Tatrach. — Przegląd 
teatralny. 

Tygodnik Wielkopolski 
O publicznćj i literackićj działalności Józefa 
Korzeniowskiego, p. Leopolda Winklera (e. d.). 
—Siostrzenica ks. proboszcza, powieść M. Ba- 
łuckiego (c. d.). —Młodym towarzyszom, wiersz 
Wł. Bełzy, — Ojezym, powieść p. Józefa Na- 
rzymskiego (c. d.). — Przegląd literacki, — 
Teatr. — Wiadomości bieżące o rzeczach pol- 
skich. 

Świt, nr. 20 zawiera: Ksiądz Hugo Kołła- 


Do zarządów oddziałowych towarzystwa 
pedagogicznego. 

Zarząd główny towarzystwa pedago- 
gicznego wedle przyjętego już zwyczaju 
uprasza niniejszóm wszystkie zarządy od- 
działowe, aby z dniem 20 b. m. zamkn 
rachunki za I półrocze 1872 i stósownie 
do obowiązującego regulaminu kasowego 
nadesłały wykazy rachunkowe A i B 
wraz z dotyczącemi kwotami pieniężnemi 
i zaległościami, jak również z żądanemi 
wykazami statystycznemi najpóźnićj do 
25 b.m., w przeciwnym bowiem razie 
zarząd główny nie byłby w możności uło- 
żyć sprawozdania z całorocznych czynno- 
ści towarzystwa i przodłożyć go wałneftu 
zgromadzeniu, do czego $ 28 d. statutu 
prezesą obowiązuje. 

We Lwowie 7 czerwca 1872, 

Dr. F. Strzelecki, W. Świechło, 

prezes. sekretarz. 

Na urządzenie wystawy szkolnój 
w Tarnowie wpłynęły po dzień 15 b. m. 
następujące datki: od rady miasta Kra- 
kowa 50 złr., od rad powiatowych w Zło- 
czowie 20 złr., w Kamionee strumiłowej 
40 złr., w Brzesku 30 złr., w Drohoby- 
czu 20 złr., w Śniatynie 15 złr., w My- 
ślenicach 10 złr., Tarnobrzegu 10 złr., 
Zbarażu 15 złr., w Przemyślu 40 złr. i 
od rady miasta Przemyśla 50 złr., nadto 
od zarządów oddziałowych towarzystwa 
edagogicznego we Lwowie 25 złr., w 
Biaożadkoćł 10 złe, w Białćj 15 złr., w 


poematu, jaką prawdę chciał wyświecić, 


Idea i ogólna prawda, którćj przepro 
wadzenie leżało w zamiarze poety uwi- 
doczniona jest od samego zączęcia poo 
matu, t. j. od prologu w niebie, gdzie 
Pan daje Mefistofilowi pozwolenie ku- 
szenia Fausta. Bez wiedzy pańskićj 
włos z głowy naszćj nie spadnie, złe i 
dobre nasze skłonności odbieramy od 
nieodgadnionćj w swoich zamiarach Opa- 
trzności, pokierowanie się na ziemskim 
padole, czy ku ciemnościom, czy ku 
światłu, czy ku dobremu lub złemu, za 
leży od wolnćj woli człowieka; przeczu- 
cie dobrego, iskra boskości rozświecona 
w piersiach człowieka, winna go prowa- 
dzić do życia dachowego, do zaparcia się 


(e. d.). — Naiwnćj, wiersz Br. Zawadzkiego. — 


Sasa (e. d.). — O poezji XIX wieku w Polsce 
i we Francji, przez Wacława Gasztowta (e. d.). 


przekładu Herdera, przez Wł. hr. Tarnowskie- 
go, wiersz, (c. d.). — O przywilejach i ceremo- 
njach w świecie dyplomatycznym, p. dr. Gust. 
Roszkowskiego (e. d.). — Korespondencja z Kra- 
kowa. — Przegląd teatralny. — Wiadomości na- 
ukowe, literackie i artystyczne. 


| o A 
Kronika potoczna i rozmaitości. 


Dr. Stan. Szlachtowski, właściciel Górki 
narodowćj, ofiarował w podziękowaniu za po- 
moc niesiona przy pożarze w jego dobrach wy- 
buchłym, na fundusz chorych i inwalidów stra- 
ży ogniowćj ochotniczéj kwotę 25 zła. 

Szczutka wyszedł nr. 9 i 10 odznaczający 
się dowcipem `i pięknemi ilustracjami. Jako 
próbkę cytujemy pierwszy ustęp krąkowiaka: 

Zamiast siedziéć, jak przystało — 
Cicho na przypiecku, 

* Zachciało się Krakowiakom 
Pisać po niemiecku. 

Jana Zacharjasiewicza najnowszą powi: ść 
P- t. „Albina,“ drukuje Tygodnik mód war- 
szawski. 

K. D. Żmigród 13 czerwca.— W nrze 124 
Czasu z 4 mb. jakiś jegomość pod znakiem L. I., 
który niby z Jasła przejeżdżał przez Zmigród 
27 maja rb. podezas pożaru kilku domów w téj 
mieścinie, uskarżał się niesłychanie na brak 
porządku przy obronie ogniowćj; niemnićj było 
mu przykro jako przejeżdżającemu, że dla bra- 
ku koni w mieście i niechęci oddania takowych 
we dworze musiał na prośbę tych, którzy mu 


Jest to prawda niezaprzeczona, bez- 


Faust walczył; raz pod wpływem to- 


0- 


osi, czy zamiłowany w sztuce, — czy 
ziałający w politycznem życiu — więc 


(Dalszy ciąg nastapi). 


IPPT ETNA TE =1 LOPES zków 


„Bjologja* Spencera, „Zmysły i rozum,“ „Uczu- 


nisława Lipińskiego przy ulicy Karmelie- | % 


|cia* 28 książek treści religijnój, moralnćj i go- 
; spodarczćj. 


;jeden ul Dzierżona z pszczołami; Chuna Zilz 
| 1000 cegieł; Hirsz Buchwald, dzierżawca z Za- 


taj i jego prześladowcy, p. Henryka Schmitta | 


Kalejdoskop, obrazy czasów i ludzi, p. Polce 


— Cyd, według Romancero hiszpańskiego z! 


| Lwowie, 17 książek; Heider, tutejszy * oficjał 


| 


, nr. 24 zawiera: i 


już przysłano; po nadejściu innych ułożone 
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zastąpili, kazać konie swoje wyprzadz i oddać wym dawcom i wspierającym mnie w dziele 
na chwilowe usługi biednego miasteczka. , rozpoczętóm, tudzież p. sędziemu powiatowemu 
Zdaje mi się jednak, że pan Z. I. został za w Budzanowie Walentemu Czajkowskiemu — 
czyn swój szlachetny dosyć wynagrodzonym, który formalny akt fundacji w mojóm imieniu 
oddając publiczne pochwały sobie samemu, jak na miejscu zawarł — składa się niniejszćm 
również i tym, których nie znał z nazwiska ani. najszezerszą podziękę. 
z osoby i miał tylko przyjemność poznania ich | Tarnopol 13 czerwca. 
przy tćj smutnćj sposobności, łącząc cześć dla Prezes sądu obw. Zllasiewicz, 
ich męstwa, odwagi i poświęcenia się dla dobra| Towarzystwo naukowój pomocy dla 
swoich współmieszkańców ! i ks. Cieszyńskiego zawiązuje się właśnie w 
Ani tóż słowa w tém wszystkićm prawdy, Cieszynie, jak donosi Gwiazdka Cieszyńska. 
bo po/największćj części sami biedni żydkowie. Celem towarzystwa będzie wspieranie uczacój 
(z których przeważnie składa się ludność mia-j się młodzieży naszćj z ks. Cieszyńskiego w 
steczka) bronili uporczywie dalszego szerzenia! szkołach wyższych. Statuta już są rządowi do 
się ognia z pomocą jedné) małéj — jak kołyska ' zatwierdzenia podane. 
dla dziecka — sikaweczki, którćj nadzwyczajnej W sprawie p. Karola Miarki czytamy w 
czynności należy się rzeczywiście podziękowa- | Katoliku: W poniedziałek 10 b. m. toczył się 
nie, pochwała, a jeżeli być może, to i nagroda. publiczny proces przeciw redaktorowi Katolika 
Również wdzięczni jesteśmy i panu K., by-/o artykuły, które podług oskarżenia mają za 
łemu ek. kapralowi czy feldweblowi, a dzisiaj; wierać obrazę ks. Bismarka i za które żądał 
dyrektorowi spółki in spe mających się wykryć królewski prokurator kary więzienia na 3 mie- 
naft. Temuto panu K. także konie wyprzężono siące. Po 6.godzinnćj rozprawie, wydał sad 
i wzięto do wożenia wody. Straszne było jego | wyrok skazujący redaktora za obrazę ks. Bis 
oburzenie na czyn ten nielegalny, areas] marka na 2 miesiące więzienia. Osadzony za- 
złorzeczenie tym wszystkim, którzy to uczynili, ! powiedział rekuvs. 
ale najstraszniejsza była groźba, że na drodze | Burza. — Piszą z Ruszezuku, że 4 b. m. 
właściwćj skarżyć będzie o gwałt pobekach; | pirez UWE oberwanie się chmury, połączone 
na jego szkapach. — Ze tego dotad nie uczynił; z gradem wielkości orecha laskowego i gwał- 
burmistrz i wszyscy mieszkańcy sławetnego OPG uraganem, pustoszyło miasto przez 
migrodu, więc niniejszćm serdeczne składają! dwie godziny. Dziewięćset domów w dzielni- 
mu podziękowanie. i cach tureckićj i ormiańskićj zostało zburzonych 
Co do naft, muszę wam donieść, że obecnie | zupełnie, dachy porozrywane i daleko zanie- 
wielkiego rumoru w naszćj ropodajnćj okolicy | sione; dwa meczety zawaliły si, większą licz- 
narobiła sprzedaż majątku Lipinki, słaśności | ha minaretów uszkodzona; magazyn towarowy 
pani $. — Lipinki, bardzo miernćj wartości, | kolei ruszczycko-warneńskićj, zbudowany mo- 
jedynie szczęśliwemu wykryciu znakomitych | eno z piaskowca, na który spadł słup wody, 
naft zawdzięczają wielką swoją przyszłość. Mi-| pęk? na dwoje od dachu uż do fundamentów. 
ljonowa—jak mówia— spółka zagraniczna temi| Nie mniejsze sa szkody zrządzone w porcie. 
dniami, po złożeniu znacznego zadatku, za-| Dwie kanonierki tureckie i wiele okrętów ża- - 
warła przedugodny kontrakt o kupno tego ma-| glowych zostały w okamgnieniu zalane wodą 
jatku za okrągłą sumę sześćkroć stotysięcy zla.|i w kilka minut zatonęły, tylko maszty i ko- 
Bajeczną zapewne wydawać się wam będzie | miny sterczą z wody. Przeszło 600 wozów 
ta suma za majątek, którego wartość dawnićj | obładowanych pszenica turecka, stojacych po- 
bardzo była podrzędną; tymczasem zapewnić | nad Dunajem, znikło bez śladu. Burza po- 
was mogę, że pani S. dla siebie i dzieci swoich | druzgotała je na szczątki i poroznosiła psze- 
stosunkowo jeszcze bardzo zły robi interes, bof nicę na wszystkie strony. Od niektórych tylko 
Lipinki przy więcój energiczném i wkładowóm |eo przybyłych do Ruszczuku wozów, nie zdo 
produkowaniu naft miałyby może trzy i cztery|łano jeszcze odprządz bawołów, których po 
razy tyle wartości. przejścia burzy znaleziono z połamanemi no- 
Do kogoż się jednak udać u nas w kraju po| gami po za tama portowa. W całym Ruszezu- 
zasiłek lub pomoc do tego rodzaju przedsię- | ku grad dosłownie pobił wszystkie szyby w 
biorstwa? Istnieją tu podobno jakieś banki, o| oknach; dzielnica europejska ucierpiała stosun- 
których de nomine tylko słychać, że dają za-| kowo jeszcze najmnićj. Pasza miejscowy czyni 
liczki na wełnę, która potąd u siebie trzymają, | wszystkie wysilenia, aby wedle sił, powstałćj 
dopóki jéj mole nie zjedzą; albo na zboże, do-| nędzy zapobiedz i pomieścił u siebie wielu 
póki nie zatęchnie albo nie stanieje. ranionych, którzy w przepełnionych szpitalach 
Czyliżby nie było rzeczą właściwą dla jednćj| przytułku znaleźć nie mogli. Szczęściem jesz- 
z krajowych instytucji finansowych, tak wielce| cze, że wśró.1 téj klęski trzy tylko osoby utra- 
obiecującego majątku nie wypuścić z rąk swo-|ciły życie. Burza rozpoczęła się o godz. 4 
icb, a słusznie zarobionym zyskiem wspierać| po południu, a o 6 powietrze uciszyło się już 
inne przedsiębiorstwa, które są jedyna podsta- zupełnie i słońce wyjrzało przyjaźnie z po za 
wą dobrobytu krajowego?! — Ale gdzie tam!| obłoków. Straszliwy uragan oszezędził zresztą 
Dlatego též można poniekąd i usprawiedliwić] całą Bułgarję. Urzędowe obliczenia poniesio- 
tych, którzy zpod łachmanów nędzy nagie ko-| nych strat są przerażające. Następstwa kata- 
ści swoje wyciągają o pomoc do Niemców, za-| strofy można porównać z zgubnemi skutkami 
przedając przy tém i uczucie narodowe. Teifun na wodach morza chińskiego, lub z Mon- 
Na szkołę więźniów w Tarnopolu złożyli] sunu na morzu perskióm. 
następujące datki: Nowy materjał do bruxawania ulic. — 
1) Sędzia powiatowy w Jazłowcu Marcinkie-| Czasopismo Scientific American pisze: „Pan T. 
wiez gorliwie zebrane 145 zła.; Kalikst książę] Price z Pittsburga, w Ameryce, otr-ymał pa- 
Poniński, H. von R. z Wiednia po 100 zła.;|tent na nowy sposób brukowania ulie smołow- 
Gótzlinger, sędzia pow. w Mikulińcach, dalsze|cem. Sposób ten polega natużyciu odłamów 
10 Zła. ; zastępca naczełnika tutejszej powiato” | kamieni, których pory wypełnia się smołowcem, 
wćj dyrekcji skarbowćj, komisarz Krumłowski, | smoła lub innym podobnym materjałem. Takie 
nader gorliwie zebrane 67 zła.; Zygmunt i An- f odłamki stają się przez to nieprzenikliwemi dla 
na Richtmann ze Lwowa, tudzież Tomasz Ko-| wody i powietrza. Kamienie do brukowania 
zakiewicz, przedsiębiorca budowy kolci żelaznój przygotowuje się w sposób następujący: jakie- 
w Drohobyczy, po 50 zła.; Jahner, sędzia po- | kolwiekbądź kamienie, najlepićj jednak wa- 
wiatowy w Wiśniowczyku, zebrane 48 zła.;|pienne, kruszy się na odłamki odpowiednićj 
wydział rady pow. w Trembowli 25 zła., kasa] wielkości, następnie ogrzewa się je w stoso- 
oszczędności w Tarnopolu 20 zła.; Bernard] wnóm naczyniu; do tak ogrzanych kamieni do- 
Schótz, kapitalista tutejszy, i Serwatowski z|daje się smoły lub smołowca, które wnikaja 
Bucniowa po 15 zła.; Leo, sędzia pow. w Czort- | w pory kamieni, otaczaja je wokoło i tym spo- 
kowie, ze składek 9 zła.; starostwo w Czortko- | sobem czynią je nieprzenikliwemi dla powietrza 
wie 6 zła.; Izydor Pomiankowski, komisarz w|i wody. Po ostudzeniu, tak przygotowane ka- 
Rudkach, i M. Hirschhorn, kupiec tutejszy, po] mienie znowu się ogrzewa i wtedy dodaje się 
5 zła.; Antoni Jahudka, mieszczanin tutejszy,| więcój smołowca, do którego można jeszcze 
4 zła.; dr M. Lazarus 3 zła. dodać niece tlenku, cynku lub żelaza i proszku 
2) Erazma 4 Wiśniewskich Schattauerowa z odwietrzsjącego dla zniszzenia cuchnących i 
Czortkowa 32 książki, wydział stowarzyszenia szkodliwych gazów. Tak przygotowane ka- 
„Proświta* 21 książkę; J. Milikowski, księgarz| mienie rozpościera się na yrubość 4 cali na 
we Lwowie, 41 książkę; K. Wild, księgarz we| zwirze lub podobnym materjale i następnie 
ugniata gorącemi i ciężkiemi walcami. 
HOTEL SASKI. Przyjechali: Ferd. Kołłu- 
paiło z familja wł. d. z Litwy; Iza hr. Potocka 
wł. d. z Praszki; Jakób Sakowicz z żoną wł. d. 
% Białego stoku; Juljan Adolph, Juljan br. Łu- 
bieński z żoną i córką wł. d., Petronela Ro- 
senfeld żona doktora z córką, z Warszawy; 
Marcia Deffler kup., Roman hr. Sołtyk jenerał, 
z Wiednia; Mivhał Sadowski wł. d. z Kongre- 
sówki; Marjan Dydyński wł. d. z Galicji; Zofja 
Cykałowa żona radcy dworu g Charkowa, 
HOTEL DREZDENSKI Przyjechali: Stan. 
Podczaski wł. d. ź Kongresówki; L., Ścherner 


pocztowy, 24 książki; Sennik, nauczyciel bez- 
płatny tutejszćj szkoły więźniów, 50 tabliczek 
czarnych do pisania; galicyjska ruska „Maty- 


Zebrano więc dotychczas 2729 zła. i prze- 
szło 1100 książek. 

3) Mikołaj Łysy, b. nauczyciel wiejski, wła- 
ściciel pasieki w Hłuboczku wielkim, darował 


grobeli, trzy fury słomy do walkowania; Leib 
Thau, malarz tutejszy, zajął się bezpłatnie po-| ob. z Granicy; Stan. Dolański obyw. z Galicji; 
lakierowaniem okien, drzwi, tablic i budynku | Konst. Kunert ob. z Łojkowa; Ign. Rodkiewiez 
szkolnego. ać | z żoną urz. z Warszawy; Zygm. Gładysz wł. d., 

4) Józef Prawdzic Gromnicki, dziedzic maļ Jan Gładysz ksiądz, z Poznańskiego; A. bar. 
Laskowcach w powiecie ezortkowskim, przez| Rozenberg Lipińska wł. d. z Płazy; Józefa Ma- 
rodziców swych śp. Jana Prawdziea z Omclany | zurkiewicz wł. d. z Ostrowa; Józef (hodoro- 
Gromnickiego, b. marszałka podolskiego i wła-| wicz adwokat z Kijowa. 
ściciela dóbr Podusilny itd., i matki Julji bra-| HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. 
biny Dzieduszyckićj, damy orderu krzyża gwia-| Przyjechali: Jan Okoniewski urz. sad. z Wa 
Ździstego, w religji katolickićj wychowany, ak-| dowic; Henr. Sehlin oficjał z Jaworznia; Adrzćj 
tem fundacyjnym z d. 18 maja rb. przeznaczył | Łapczyński mechanik, Zygm. Janiczek urz. kol., 
na budowę kaplicy dla więźniów 2500 zła. | Józef Hoffman kupiec, z Wiednia; Ioman Ja- 
jako samoistny fundator tójże, a to, Żeby się| wornicki wł. d., Józef Wenda wł. d., z Kon- 
przyczynić do umoralnienia i uszlachetnienia | gresówki;. Bolesł. Schtofcld prof. z Rzeszowa; 
człowieka w ogóle, a w szczególności więźnia. | Wacław Toczyński wł. d. z (Galicji; Józef Ro. 
Licytację na budowę téj kaplicy już odbyto; | zenberg ob. z Tarnowa; Teodor Zichender inż. 
wkrótce rozpocznie się budowa tójże i ma być | z Jaworznia; Edm. Baliński inż, z Przemyśla. 
najdaléj do końca listopada rb. ukończona. 

5) W dziedzińcu sądowym budynek szkolny, 
który w sobie 120 uczniów pomieści, ze skła- 
dek owych pieniędzy wystawiony, jest już na 
ukończeniu. 

6) Dla braku stosownego miejsca darowany 
ul z pszczołami uinieszczono w pasiece nauczy- 
ciela bezpłatnego szkoły więźniów p. Sennika, 
który więźniom pod strażą raz na tydzień na- 
ukę pszczelnictwa na miejscu praktycznie wy 
kłada. > M 

7) Udano się do Bruchsalu, Norymbergi, 
Pragi, Krakowa, Wrocławia, Insbruku i Gracu 
u udzielenie statutów dla stowarzyszenia, które 
celem niesienia moralnćj i materjalnćj pomocy 
więźniom na to zasługujacym w krótkim czasie 
zawiązać jest staraniem mojóm. Z Bruchsalu, 
Norymbergi, Mnichowa, Pragi i Gracu takowe 


Gospodarstwo prze:nysł i handel. 
Komitet e. k. Towarzystwa gospodar- 
czo- rolniczego krakowskiego 


podaje do wiadomości stron interesowa- 
nych, iż zarządy kolei żelaznych: gali- 
eyjskiéj Karola Lidwien, północnej ces. 
erdynanda i morawsko-szlązkićj, nare- 
szcie rządowéj, przychylając się do próśb 
w tćj mierze przez komitet zaniesionych, 
zezwoliły na następujące obniżenia swych 
taryf przy przewozie przedmiotów na wy- 
stawę tarnowską i z powrotem, a miano- 
wicie wszystkie koleje ustanowiły nastę 
pujące jednostajne opłaty za 1 milę, łą: 
cznie już z należytością za władowanie i 
wyładowanie, za ogólną asekurację i z: 
zostaną statuta tutejszego okręgu sądowego. wyczyszczenie wagonów: 7 
Panu Gromnickiemu, jako samoistnemu fun-| Od koni, źrebiąt i mułów od 1 sztuki 
datorowi kaplicy więziennćj, wszystkim łaska- 26 centów, od koni, Źrebiąt i mułów ud 


3 


2 i więcćj po 13 c., od wołów, buhajów 
krów i osłów po 12, od cieląt przy mat- 
ce 2, od cieląt rocznych bez matki 6 c., 
od'świń do 50 funt. wagi cłowéj (prosię- 
ta) 1 c., od świń od 50 do 150 f. wagi 
cłowćj (chudźce) 2 c., od świń wyżćj 150 
f. wagi cłowój (tuczne) 6 c., od owiec, 
baranów, kóz, skopów 2 c., od koźląt i 
jagniąt 1 c., od psów 3 c., od drobiu we- 
dle rzeczywistćj wagi wraz z kojeami, 
tudzież od wszelkich innych przedmiotów 
wystawy za centnar cłowy i milę 1 c. 

1. Powyższe opłaty nie ulegają żadne- 
mu dodatkowi agio. 

2. Taryfa powyższa obowiązuje od 15 
czerwca do włącznie 15 lipca, ale tylko 
przy pociągach towarowych. 

3. Do wszystkich przedmiotów wysta- 
wy przesyłanych na wystawę lub z nićj 
powracających dołączone być winny cer 
tyfikaty autentyczne, wydane przez miej- 
scowy komitet wystawy w Tarnowie, wy- 
mieniające przedmiot jakoteż nazwisko i 
miejsce zamieszkania przesyłającego , bez 
nich bowiem policzoną będzie należytość 
według zwykłćj taryfy. 

Przedmioty niesprzedane na wystawie 
wtenczas tylko przewiezione będą z po- 
wrotem za opłatą zniżoną, jeżeli przy ich 
oddawania na kolej dołączony do nich 
będzie nowy frachtbrief, równie jak fracht- 
brief pierwotny i nowy certyfikat, w któ- 
rym komisja wystawy poświadczy, że 
przedmiot ten znajdował się na wystawie 
i nie został sprzedany. 

4. Przy każdym transporcie zwierząt 
tak do Tarnowa jak i napowrót aż do 
stacji, gdzie mają być wyładowane, 'znaj- 
dować się winien dozorca, gi spłaci 
połowę należytości za bilet III klasy. 

5. Przesyłki ani do Tarnowa ani napo- 
wrót idące, nie mogą być obciążone ża- 
dnemi przekazami do zapłaty przy od- 
biorze. 

Co do przejazdu członków to: 
warzystwa rolniczego: 

Za okazaniem karty legitymacyjnój wy- 
danćj z komitetu, poświadczającćj, iż jéj 
okaziciel jest członkiem towarzystwa, wy- 
dawane będą na wszystkich stacjach ko- 
lei galicyjskićj bilety do Tarnowa, po ce- 
nie całkowitćj, które jednakże służyć już 
będą do powrotu bezpłatnego do tej sa- 
méj stacji, z której wydane zostały, a 
więc po przybyciu do Tarnowa nie będą 
odbierane, ale pozostaną w ręku właści- 
ciela. Karta legitymacyjna wraz z bile- 
tem kolejowym, ma być okazaną na ka- 
żde żądanie służby kolejowćj. Powracają- 
cy z Tarnowa, winni przed odjazdem ko- 
leja żelazną podać kasie kolejowej bilety 
do ostemplowania powrotnego, gdyż bez 
tego bilet nie miałby żadnćj ważności. 

Uwzględzienie to dla członków towa- 
rzystwa trwa w obu kierunkach od dnia 
24 czerwca włącznie do 6 lipca r. b. 

Gdyby który z członków inny jak wy- 
żćj oznaczony czas do podróży wybrał, 
bilet zagubił, lub też z jakićj innćj przy- 
czyny podróż swą opóźnił, w takich ra- 
zach obowiązany będzie całkowitą cenę 
taryfą oznaczoną, tam i napowrót uiścić, 
wszelkie też późniejsze z tego powodu 
wnoszone reklamacje uwzględnionemi nie 
będą. 

Począwszy od dnia 16 czerwca do 3 
lipea r. b. karty legitymacyjne dla człon- 
ków towarzystwa wydawane będą zgła- 
szającym się osobiście lub listownie za 
nadesłaniem 5centowćj marki pocztowej, 
w ancelarji towarzystwa rolniczego w 
Krakowie, — w biurze komisji wystawy 
w Turnowie i w kancelarji towarzystwa 
gospodarskiego galicyjskiego we Lwowie. 

Zarządy innych kolei żelazaych nie ze- 
zwoliły na te ulgi dla członków towa- 


rzystwa. 
Kraków 14 czerwca 1872 r. 
Prezes Sekretarz à 
H. Wodzicki. J. M. Jawornicki. 


Sprawozdanie tygodniowe z giełdy (od 
8 do 17 czerwca). 


Wiedeń 15 czerwca. 
_ A Tutejsza spekulacja giełdowa jest 
w cjągłóm, dobrém usposobieniu, a zwa- 
żając na zmienność kursów Berlina, 
Frankfurtu i Paryża, a wytrwałość 
tutejszćj giełdy i nie zastraszenia się niż- 


na berlińskim targu, możnaby sądzić, że 
te miljardy z wojny francuzkićj spadły 
na Wiedeń raczćj, niż Berlin. — Mówią 
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wprawdzie, że ztąd dane hasło do Berlina 
i Frankfurtu od kilku konsorejów.do pod- 
pędzania austrjackich papierów u tamtej- 
szych spekulantów natrafiło na opozycję, 
jednak anomalia zawsze truduą będzie do 
wytłumaczenia, dla czego wiedeńska gieł 
da ma teraz inicjatywę brać wśród 
lata, do epoki podwyższenia kursów, czyli 
„haussy* ? W każdym razie jest pewna 
rutyna i praktyczna ostrożność w tém za- 
łożeniu sił finansowych (drobnych, ale 
zespolonych) do podpędzania kursów: 
ponieważ daleko mnićj robią tranzak- 
cji giełdowych w tych walorach, któremi 
się zajmuje zagranica; bo doświadczenie 
uczy, że wielkie w tóm niebezpieczeństwo, 
jeśli się chce na jednym targu pienię- 
żnym utrzymywać wyższy kurs pa pie- 
rów, które się znajdują w większych 
ilościach i zagranicą w ręku obcych 
spekulantów, czy właścicieli. Wtedy: bo- 
wiem i „arbitrażać wyzyskująca z pro- 
fesji wyższość ceny na jednćj giełdzie, 
sprowadza te papiery z Berlina lub Frank- 
furtu, i sprzedaje dzień po dniu 
w Wiedniu, i spekulanci więksi jako też 
kapitaliści każą walory sprzedawać tam, 
gdzie kurs wyższy. i 

Nie szły więc tyle do góry; czy renty, 
czy loteryjne, czy kolejowe, ile nowe pa- 
piery bankowe „Anglo“ i rozmaite prze- 
mysłowe, w których na giełdach niemiec- 
kich nie robią operacji finansowych. Naj- 
więcćj poszukiwane były akcje banku 
„Bank-Vereiv,* stały przez dłuższy czas 
320, a poszły na 335. Jest to instytut ta- 
kićj specjalności, że mu drugie konkuren- 
cji robić prawie nie mogą, a to się tłu- 
maczy jego „rodowodem* i „odrębno- 
ścią interesów,“ jakie złatwia „Bank-Ve- 
rein.“ 

Tutejszy instytut „Bodencredit-Anstalt“ 
założony w celu robienia kovkurencji hy: 
potecznemu bankowi, który stanowi dział 
osobny austrjackićj „National-Bank* — 
(pod tyt. Hypotheker- Abtheilung der N. B.) 
zrobił w ciągu swych robót spostrzeżenie, 
że się doń udaje po pożyczki mnóstwo 
klientów, nie mogących się wykazać hy- 
poteką przepisaną statutami banku. Ztąd 
jednak nie idzie, żeby „własność nieru- 
choma,“ na którą jéj posiadacz tabularny 
chce zaciągnąć pożyczkę, nie miała do- 
statecznój ewikcji. Możę być majątek tak- 
sowany na l miljon, obciążony długiem 
n. p. 400 miljonów złr., i jakąś słażebno- 
ścią lub mnym ciężarem.. to już bank 
czysto hypoteczny, wydający listy zasta- 
wne nie ma prawa dać jeszcze 100 lub 
200 tysięcy na tę realność. 

Pomyśleli sobie założyciele i „Verwal- 
tungsraty* austrjackiego banku Boden- 
Credit: czyby się nie rentował osobny 
(quasi) instytut z osobnym — na pozór — 
kapitałem, z innemi statutami ete., któ- 
ryby miał prawo dawać pieniędzy tytułem 
pożyczki na dobra lub realności zie m- 
skie (powyższćj kategorji) ale pod inne- 
mi warunkami, i rozumić się na wyższy 
procent. 

Niedłago się namyślano — i wyrobiwszy 
sobie koncesję (a o tę nietrudno tam, 
gdzie właściwym kierownikiem jest pre 
zydent reichsratu, który za Schmerlinga 
dostał koncesję na założenie Boden-Cre- 
ditb.), założono ten Wiener - Bankverein 
obok siebie, w jednym domu; tak że ko- 
szta prowadzenia nieznaczne. Ci sami 
urzędnicy prowadzą książki. Różnica tylko 
ta, że w oddziale „Boden-Credit* pożycz- 
ki dają na pierwsze, t. j. lepsze hypoteki, 
a w Bank-Verein na „drugie“. 

Korzyść jednak dla drugiego zakła- 
du główna jest w tém: że Ślienteli nie 
trzeba szukać, ona się znajdzie sama w 
kantorze, udając się do głównego insty- 
tutu... gdzie po przejrzeniu dokumentów, 
odsełają patenta do... sąsiedniego pokoju, 
by się tam rozmówił... jeśli nie ma hypo- 
teki odpowiednćj dla pierwszego banku. 
. Że interesa korzystne się robią, i w ban- 
ku N. I i w sąsiednim N. II, dowodzi ich 
kurs. Jeden i drugi nie potrzebuje ka- 
zać robić wpłaty na swe akcje, zamiast 
200 złr. wiedeńskim zwyczajem, wpłaco- 
no na sztukę 80 złr. tu i tam, 

Boden -Credit-Anstallt stoją 285, a Bank- 


szóm notowaniem austrjackich papierów | Verein wyższe biorący od pożyczek pro- 
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centa 335, 50 guld. wyżćj, jak brał star- 
szy, który uważany za bardzićj „Solid“. 
Kredytowe akcje okazały także żywotność, 
przez cały tydzień nie obniżyły się, cho- 
ciaż codziennie z Berlina- przyseła- 
no sztuki „kredytowych akcji* na sprze 
daż. Pozostały około 345, anglobauk zaś 
dopiero przy końcu się polepszyły o 5 
do 331 guld. W Hypothekar-Rentenbank 
uformowało się konsorcjum z interesowa- 
nych, które codziennie każe kupować 
efektyczne sztuki. Były niżćj 200 a po- 
szły w skutek tych operacji na 213. Ak- 
cje kolejowe także się nieco ruszyły. Ka 
rola Ludwika 261—262. Lombardy około 
208, ale największego podwyższenia kur- 
su doznały: Staatsbahn, które od kilku 
miesięcy się obniżały systematycznie. 

Trzy linje kolejowe, złączone teraz w 
jedną, nadają się do różnych kombinacji. 
Teraz utrzymują, że linja węgierska bę- 
dzie miała wielkie frachty zbożowe (uro- 
dzajom-w skutek deszczów stawiając le- 
pszy horoskop), i że morawsko-czeska 
(Briinn - Bodenbach) będzie dużo zboża 
przewozić w okolice Czech, które u- 
cierpiały w skutek wylewów wody. Pod- 
niosły się Staatsbahn o 10 guld. 

Do różnych pogłosek, obrachowanych 
na podniesienie kursów, przybyła wiado- 
mość rzeczywista o zniżeniu stopy 
procentowój banku angielskiego o "4%, 
ale ta już wrażenia nie zrobiła. 

Waluta nieco podrożała, ale mało ro- 
biono w napoleondorach nawet tego ty- 
godnia interesów, i w ogólności można to 
zastosować do wszystkich operacji. Mało 
interesów, choć kursa wyższe, a w nie- 
których niezmienione, utrzymywały się 
przez cały tydzień. 

Dość powiedzieć, że wśród ustawiczne- 
go tenoru giełdy „beliebt*, dużo papie- 
rów pozostało, o których cenie dowie- 
dzieć się nawet nie można było. W so- 
botę była stagnacja, kursa wyższe noto- 
wanoz ale tranzakcji efektycznych mało 
robiono. „Anglo“ starano się podnieść ze 
strony instytutu i utrzymał się kurs 338, 
kredyty notowano 246, w akcjach Karo- 
la Ludwika było interesów nieco więcćj, 
dla tego, że sprzedawano i kupowano od 
od dziś t. j. 15 czerwca bez kuponu. 
Spekulujący w tych akcjach wyrachowali, 
że tak zwane „Bezugrecht* na jedną ak- 
cję warte 14'/ guld., płacono bez kupo- 
nu 247—248, to znaczy w porównaniu do 
kursu do wczoraj notowanego (z kupo- 
nem) tyle, co 262!/, za sztukę Karola Lu- 
dwika akcji. 


Wiedeń 17 czerwca. 

(Targ wołowy.) — Na targ dzisiejszy dostar- 
czono 3215 wołów; między temi: galicyjskich 
i mołdawskich 2046, węgierskich 842, z pro- 
wincji niemieckich zaś 241. 

Płacono za centnar lichszych po 34 zła., 
dobrych po 34.25, a najlepszych ciężkich po ` 
34.50 zła. j 

Sprzedano wszystkie. 

M. Grabscheid, ajent wołowy. 


Wystawa powszechna w Wiedniu. 
Dowiadujemy się, że na wystawie po- 


wszechnćj wiedeńskićj, w dziale nazwa | 


nym „Eæposition des amateurs“ Galicja 
liczny weźmie udział. Między innemi za- 
wiadomił komisją krakowską hr. Sobie- 
sław Miroszewski, że nadeśle okazy 
z znakomitego swojego zbioru kamei ií 
mozaik. Toż samo komisje lwowska 
i brodzka liczne otrzymują w tćj mierze 
zgłoszenia, jak z Podkorzec itd. 
Ponieważ przedmioty należące do tego 
działu są po większćj części nader rzad- 
kie i kosztowne, wymagają dobrego opa- 
kowania i opieki; ponieważ wszystkie tego 
rodzaju okazy razem wzięte, dałyby 
się ugrupować w pewną całość, niż gdyby 
je każda z trzech krajowych komisji oso- | 
bno wysełała; a nadto ponieważ Kraków) 
posiada i sam znakomite zbiory i mow- 
ców specjalnych (jak p. Rucki), któ-! 
rych pomoc w takich rzeczach bardzo jest 
rzydatną; byłoby może do życzenia, aże-| 
b; wszystkie wskazane wyżćj przedmioty 
zostały poprzednio razem w Krakowie 


zgromadzone. Tutaj mogłyby być rozsor- 


towane, harmonijnie ułożone, a nawet mo- 
głyby posłużyć do urządzenia z nich wy- 
stawy w Krakowie, z którćj dochód 
ułatwiłby w części koszta transportu, E 
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środy 19 czerwca. 


pakowania, nadzoru itp. Zwracamy na ten 
przedmiot uwagę krajowych komisji wy- 
stawowych. 


Dowiadujemy się z przyjemnością, że tutej- 
sza spółka inżynierów, na którćj czele stoi 
budowniczy Łuszeczkiewiez, utrzymała 
się przy pertraktacji ofertowćj z oferta swoją 
budowania wielkich koszar przy rogatce war- 
szawskićj. — Ze spółka ta konkurowali różni 
przedsiebiorcy zamiejscowi. 


Wiadomości telegra iczne. 


Zagrzeb 16 czerwca wieczór. Utworzo- 
no komitet dla rokowań ugodowych.— 
W skład tegoż wchodzą członkowie opo- 
zycji Krestie, Jakie, Michałovie, Gercie, 
Smaic i Voncina, tudzież unjoniści : Szcze- 
pan hr. Erdódy, bar. Gustaw Prandau, 
nadżupan Kussevich, Prica, Hervoic i Ju- 
ljusz Jellacie. Przewodniczącym obrany 
Stefan hr. Erdódy, stronnictwo Mrazovic' a 
nie ma w komitecie żadnych reprezen- 
tantów. - 

Komitet odbywa dziś i jutro posiedze- 
nia. Na wtorek spodziewają się już rezul- 
tatów. 

Zagrzeb 16 czerwca. Stronnictwo na- 
rodowe nie chce uznać ważności wyboru 
unjonistów Juljusza Jellacic'a, Krajciego, 
Krceivoja i Raica. Z tego powodu roko- 
wania ugodowe bardzo będą utrudnione. 

Zayrzeh 16 czerwca. Według pogłoski, 
stronnietwo narodowe tylko pod tym wa- 
runkiem przystanie na ugodę, jeżeli rząd 
na główne punkta żądań jego w zasadzie 
naprzód się zgodzi. 

erlin 15 czerwca. Tutejsze stery wpły 
wowe spodziewają się, że przybycie tutaj 
cesarze austrjackiego, spowoduje zgodne 
obustranae postępowanie w sprawach ko- 
ścielnych. 

Berlin 17 czerwca. Ks. Bismark przy- 
rzeka, że za opłaceniem każdego miljar 
da opróżni dwa departamenty w ciągu 
lat 1572, 1873 i 1874. Najpierw opróż- 
nionoby departament Marne i Haute- 
Marne potem departament Ardennów i 
departament Meuse, nakoniec zaś depar- 
tament Meurthe i departament Wogezów 
razem z Belfortem. 

Genewa 16 czerwca. Spodziewają się, 
że jutro odroczy się sąd polubowny na 
czas mieoznaczony. 

Paryż 14go czerwca. Messager de Paris 
podaje groźne wiadomości z Madrytu. — 
lianowicie miało wybuchnąć nowe nie- 
bezpieczne powstanie karlistów, na czele 
których obecnie ma stać Cabrera. 

Wersal 16 czerwca. Otrzymana tu dziś 
nota niemiecka zgadza się podobno na 
przęćterminową spłatę kontrybucji i na 
opróżnienie zajętych departamentów ra- 
zem z Belfortem. 

W dalszym ciągu rozpraw nad ustawą 
wojskową obradowano nad artykułem 
względem jednorocznych ochotników. 

podziowane zbliżenie między orleani- 
stami i bonapartystami całkiem się nie 
udało. 

Londyn 17go czerwca. Korespodencję 
w sbrawie Alabamy ogłoszono. 

Madryt 14 czerwca. Obiega tu pogło- 
ska, że dyrektorjum republikańskie po- 
stanowiło ogłosić manifest i oświadczyć, 
że nie chce wspierać stronietwa radykal- 
nego. 

Minister kolonji odesłał telegram do 
jeneralaego kapitana na wyspie Kuba, 
w którym go zawiadamia o tóm, że rząd 
ma stałą wolę utrzymać bądź co bądź 
nienaruszalność terytorjum. 

Madryt 14 czerwca. Stanowczy skład 
ministerstwa jest następujący: Zorilla pre- 
zydentem tudzież ministrem spraw we- 
wnętrznych; Martos ministrem spraw ze- 
wnętrznych; Cordoba ministrem wojny; 
Montero Rios ministrem sprawiedliwości; 
Ruiz Gomez ministrem skarbu; Beranger 
ministrem marynarki; Echegaray mini- 
strem robót publicznych; Gasset mini- 
strem kolonji. 

Gdy Zorilla i Montero Rios są w Ma- 
drycie nieobecni, Cordoba będzie tym- 
czasowo prowadził prezydjum minister- 
stwa, a Martos obejmie prowizorycznie 
kierownictwo ministerstw sprawiedliwości 
i spraw wewnętrznych. 

Zorilla zostanie prawdopodobnie depu- 
towanym z Madrytu. 
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Madryt 15 czerwca. Manifest większo- 


ustaw względem budżetu, finansów, re- 
krutacji tudzież względem Kuby. W ra- 
zie odrzucenia tćj propozycji cała odpo- 
wiedzialność spadnie wyłącznie na rząd. 

Madryt 16 czerwca. Republikanie po- 
stanowili na razie zachować się neutral- 
nie i dalsze swe postępowanie uczynić 
zawisłóm od środków, jakich się rząd 
chwyci. 

Konstantynopol 14 czerwca. Jeżeli ża- 
dne szczególne przeszkody nie zajdą, szach 
perski na zaproszenie cesarza austrjackie- 
go przybędzie do Wiednia na wystawę 
powszechną. 


Przegląd polityczny. 


Czytelnicy nasi wiedzą, że od czasu 
kiedy centraliści z takim bezczelnym cy- 
nizmem spychają z porządku dziennego 
kwestję galicyjską, a na jéj miejsce sta- 
rają się postawić restitucję „in integrum“ 
germanizacji w Galicji: od tego czasu 
zwracamy bacznie uwagę na wszystkie 
„czarne punkta* ukazujące się na hory- 
zoncie wiedeńskim. Nie trudno bowiem 
wykazać centralistom, że siła i władza 
ich jest bardzo problematyczna i że je- 
żeli Anstrja nie oprze się na silnych fila- 
rach krajów koronnych i narodowości nie- 
niemieckich — to Wiedeń sam i centrali- 
ści bardzo kruchą tylko stanowić mogą 
jéj podstawę. I w samćj rzeczy, każdy 
niemal tydzień stwierdza to dic bo 
żaden nie przejdzie bez dostarczenia nam 
dowodu na to, że w Wiedniu „głupio“ 
się dzieje i że pod pozorem siły, potęgi 
i dobrobytu nurtują żywioły destrukcyj- 
ne mogące prędzćj czy późnićj zgotować 
Wiedniowi los Paryża. 

Świeżo znowu przedwczoraj wieczorem 
zaszedł w Wiedniu fakt podobny, który 
w ostatnich czasach kilkakrotnie się już 
tam powtórzył. „Kin grossartiger Arbei- 
terexcess*, rubrykę tę dzienniki wiedeń 
skie w ostatnich czasach często odświe- 
żają. W Dornbachu i w Neuwaldegg, 
miejscach letniego pobytu bogatćj burżo- 
azyi wiedeńskićj, zaszły na wielki roz- 
miar zaburzenia pokoju przez robotników. 

Kilka tysięcy robotników zebrało się 
w niedzielę po południu w Dornbachu i 
śpiewało marsyljankę i wołało: „niech 
żyje komuna!“ Demonstracje trwały do 
nocy; a kiedy władza policyjna chciała 
koniec położyć groźnym demonstracjom, 
robotnicy zbili okropnie jednego komi- 
sarza i rozpoczęli bójkę z policjantami, 
w którćj wielu ciężko zraniono. Nare- 
szcie udało się wojsku stłumić rozruch i 
przyaresztować dwudziestu kilku prze- 
wódzców. 

Zajście to jednak rzuciło wielki po- 
płoch nietylko na letnich mieszkańców 
w Dornbachu i Neuwaldegg, ale na całą 
majętniejszą ludność Wiednia, i rzeczy- 
wiście jest się czego obawiać, bo trudno 
zaprzeczyć, że Wiedeń stoi na wulkanie, 
który lada dzień grozi wybuchem. 

Niechaj więc centraliści najgrawają się 
z żądań naszych; niech sobie tryumfują 
i głoszą przewagę Wiednia nad półdoj- 
rzałemi narodowościami słowiańskiemi ; 
niechaj się zajmują wynajdywaniem w 
Galicji coraz nowych narodowości. My 
w zamian za te grzeczności wskażemy 
im tylko na niebezpieczny grunt, na któ- 
rym stoją i zapytamy się ich, czy naty m 
gruncie cheą ufundować siłę i potęgę 
Austrji ? 


ści podpisany przez Serrana gani zawie-|tów galicyjskich, że ona jest zapowie- - 
szenie kortezów i proponuje uchwalenie |dzi 
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Vaterland donosi o interpelacji delega- 


złożenia mandatów. Nie mamy po- 
wodu przypuszcząć takiego zamiaru de- 
legatów naszych;. złożyć mandat przy 
zamknięciu sesji rajchsratowćj, byłoby 
rzeczą arcykomiczną. ? 

Wieści o blizkićm przymierzu potrój- 
ném austrjacko-prusko-włoskićm znajdują 
potwierdzenie w doniesieniu Gazety Augs- 
burgskićj o odwiedzinach królewicza wło- 
skiego w Wiedniu. Królewicz byłby już 
teraz zjechał do Wiednia, gdyby nie 
śmierć arcyksiężnćj Zofji, która nie po- 
zwoliłaby dworowi wiedeńskiemu przyjąć 
go w sposób uroczysty. 

Równocześnie pojawia się wiadomość, 
że car rossyjski nie odroczył tylko, 
ale porzucił zamiar podróży do Ems, 
a natomiast wybiera się na lato do — Li- 
wadji. Możemy więc znów przygotować 
się na nowe demonstracje panslawisty- 
czne, na odbieranie przez cara hołdów 
w Liwadji od książąt południowo-słowiań- 
skich i ua tym podobne demonstracje 
antieuropejskie. 


Ostatnie telegramy. 


Berlin 18 czerwca, Sejm niemiecki 
przyjął po dłuższych rozprawach ustawę 
o jezuitach według projektu rządowego 
ze znaną poprawką wniesioną przez stron- 
nietwo liberalno-zachowawcze. 

Genewa 18 czerwca. W poniedziałek 
odbyło się posiedzenie sądu polubowne- 
go. Wynik obrad zupełnie nieznany. 


Kursa. — Wiedeń 18 czerwca, godz. 2. 
Srebro 109.65. — Akcje kredyt. 342.90.— 
Lombardy 204.50. — Losy 1860 r. 104.50. 
Losy 1864r. 145.50.— Akcje franko-austr. 
143.—.— Napoleony 8.92!/,. Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 245.—, — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 163.50. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 165,—, — 
Akcje banku 849.—. — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 157—, — 
Renta w srebrze 72.20. — Obligi indemn. 
galicyjskie 77.—. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 200.—, -— Akcje 
anglo-banku 325.50. — Akcje kolei rząd. 
357.—. — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
182.—. — Akcje kol. Rudolfa 180.50. — 
Akcje kolei pardubickićj 183.—, — Akcje 
kolei północ. 224,50. — Tramway 310.—. 
Akcje banku budowy 120.50. — Akcje 
kolei wschodnićj 140.50. — Akcje kolei 
alfóldzkićj 182.—, — Akcje banku anglo- 
węgierskego 114.—, — Ogólny austrjacki 
bank 254 —. 

Usposobienie giełdy: mdłe, 
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Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów! 

Revalescióre du Barry usuwa następujące choroby: 

Wszystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gruczoł, 
błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek; tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrot głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetev, 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. — 72,000 wyzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., marszałka 


dworu hr. Pluskowa, margrabiny de Bréhan. 


Pożywniejeza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż u dzieci 


50 razy tyle, ile kosztują lekarstwa. 


Neustadt w Węgrzech. 


Od kilku lat już nie mogłem się cieszyć zupełnóm zdrowiem; trawienie było nieregularne; 
cierpiałem na różne dolegliwości żołądkowe i zaflegmienie. Od dolegliwości tych uwolniło mnie 
teraz 14-dniowe używanie Revalescitry, tak, że bez przeszkody mogę teraz wypełniać obowiązki 


mego zawodu 


W puszkach zawierajączych 1/, ft. 1 złr. 


5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 86 złr. 


J. L. Sterner, nauczyciel przy szkole ludowćj. 


50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 kr., 


Revalescitre Choeolatóe w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 
2 złr. 50 kr, na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr , 288 filiżanek 


20 złr., 576 filiżanek 36 złr. 


Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez: Barry du Barry 
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Kolej Galicyjska _ Karola Ludwika. 


- PORZĄDEK JAZDY 


ważny od dnia l5go czerwca 1872 roku 


aż do dalszego postanowienia. 


POPPER 


Liczby obwiedzione czarną liniją, wskazują godziny nocne od godziny 6 wieczorem do godziny 5 minut 59 rano. 


Z Odessy i Kijowa 


Z Krakowa łącznie z Wiednia i Wrocławia 


do Lwowa, Brodów, Tarnopola, Pedwołoczysk. Z Podwołoczysk | Z Brodów z Podwołoczysk, Tarnopola i Brodów z połączeniem do Wiednia 
Kijowa i Odessy. przez Krasne do Brodów. przez Krasne do Podwołoczysk. i Wrocławia do Lwowa i Krakowa. 
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Pociąg pospieszny Nr. 1. stoi w bezpośrednićm połączeniu z pociągiem pospiesznym Z Wiednia i Wrocławia i z pociągiem pospiesznym do Kijowa i Odessy. 
Pociąg pospieszny Nr. 2 stoi w bezpośredniem połączeniu z pociągiem pospiesznym Z Kijowa i Odessy i zśpociągiem pospiesznym do Wiednia i Wrocławia. 


wieden, w maju 1872 roku. l 


Dyrekcya Jeneralna. 


W drukarni „Kraju“ pod, zarządem St. Gralichowskiego. 
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